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W i a d o m o ś c i  K s a i o w i .

S a n k t-P e tersb u rg  dnia 21 lipca.
, Ud doi, x4 do 18 lipca, w obecności N a y -  
sNiRygz y c H  P a ń s t w a , ,  I c h  C e s a r s k i c h  W v i o k o -  

Cl> N a s t ę p c y  T r o n u  i W i e l k i e g o  X i a z e c i a  M i -  
JrAi.A P a w ł o w i c z a ,  Ich  Królewskich Wysokości 

^ a*'SPcy T ronu Szwedzkiego i Xiążęcia Karo- 
a pruskiego , przez woyska oddzielnego ko rpu-  
a L u  ardyi odbyte zostały wielkie ćwiczenia.
» Podług uczynionego rozporządzenia, woyska 

, dzielnego korpusu Gwardyi  były  podzielone na 
a korpusy połączone: ieden, pod wodzą Jene-  

^ ^Adjutants ,  Suchotaneta, nazywał  się peters- 
. u.r9kirn; drugi,  pod wodzą Jenera ł-Adjutanta Szen- 
ilt,a, białoruskim.

g, . W  dniach:  i 4, i 5 i 16, ko rp u s  p e t e r s b u r s k i  
■adał się z 21 ba la l ionów,  36 s z w adr onó w ,  i 56 

n 0la|y uski  z 16 ba ta l ionów,  i 5s tu  szwadro-
J* ."’ i 3fo' a r .nnt .  W  os ta tnim zaś dniu,  p i e rw sz y  
8 ' .Sr^ylke 17 ba ta l ionów,  a4 szwadrony  i 36 dział, 

1 fugi 20 ba ta l ionów,  27 sz wa dr on ów  i 56 dział .  
gj S y t o  ułożonem, i ł  ko rp us  os ta tni  spo tka ł  w y -  
1, * p rzec iw  sobie aw an g a rd ę  k o r p u s u  pe te r s -
^  r8ki,>go w G a l c a y n i e ,  i odpar ł szy  ią od drogi  
S?o7? ° '? J elsk‘er » zmusi ł  ods tąp ić  do K raśnego - 

**• T a  awanga rda  cofnę ła  się k u  wzgórzom 
\ t a{"etaęhtskim , i i 4 dnia ,  ieszcze się na n ich  u- 
. waldf gdy tymczasem p r z y b y ł y  k o r p u s  pe-  
^ fs b u rg k i  rozpoczyna  sp rawę,  a będąc  si ł  p rze-  

y*szaiących, a t ta ku ie  k o rp u s  p rz e c iw n y ;  ten cofa 
? za rzekę  P pdost, k tó r a  na noc rozdzielała fo rp o -  

Clty. P o r  uszenie to zostało w y k o n a n e m  z n iepo-  
^®li tą  regularnością .  Noo przepędz i ły  woyska  w 
j' ,w«kach , maiąc szczęście widzenia  pośród sie-

NAY JAŚNIE YSZEGO CfiSARZA i  WlELKIEGO Xllf -
Cl4 M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a .

Nazaiutrz,  ćwiczenia  rozc iąga ły się aż do G at- 
jTna.  K o r p u s  p e te r sbu r sk i ,  zdobywszy to mia-  
0 1 u fo r ty f ik o w a n e  s tanowisk o  pod K onetablem , 

‘̂ Usza korpus  p rz e c iw n y  ustąp ić  za rz ek ę  K o tp in -

S T em  dzia łan iem zakończyło się ćwiczenie  
* »5go.

.  Po dniu odpoczynku,  na  k t ó r y  b y ł  p r zezna-  
*0t>y dz ień 16 l ipca,  k o r p u s  b ia łorusk i ,  dnia 17, 

c r*ymawszy tnocny zasi łek , uderza  nS G at- 
p .41' Ufo r tyf ik ow ane  '  pod  K onetablem  stano* 
^ l8ko zostało przez p a w ł o w s k i  p p łk  l e y b - g w a r -  

Vt wzięte sz turmem,  a ćwiczenie*1 skończyło się 
ś c i e r ń  miasta.
ł Po skończonem ćw iczeniu ,  woyska  nocowa-  

Przed pa łacem gatczyńskim,  na roz leg łey  pła-  
^ ł y*nie, w  b iw ak ach .  R e g u l a r n e  ich  uporząd-  

oznaczone w nocy ogniami,  s tawi ło  w i -  
1 niepospol i ty i zachwyc ający ,  

t  Celem roz t rzygnien ia  n ie w y ro z u m ie ń ,  iakie - 
0jg m ogł y  zdarzyć  podczas szybkiego  na ta r -  
•tal* ° d w r ó t u  k t ó r e y k o l w i e k  części woysk,  zo- 
Yy,1 *« pośrzedników przeznaczeni :  J e g o  C e s a r s k a  
łekVp°Ko®ć, M i c h a ł  P a w ł o w i c z , J e n e r a ł  Marsza -  
r j j ' ^ o l n y ,  H r a b i a  P askiew icz-E ryw ański, J e n e -  

^ jutanci :  D epreradow icz , H r a b i a  C zerny- 
eiv * N eydgardt.

^  Uokładność poruszeń, czystość,  po rządek,  i 
ti^?8®loosci , regularne ćwiczenia uskutecznienie 
śln ' l iczyło  nłoż one działania zupełnie pomy­
j/h ®kutkiern. W oyska  zjednały szczególne 
Ijjjj. a*chy zadowolenie,  i czuiąc ie w zupełności, 

Ulainały utrudzenia w czasie wie lkich  tnar*

szów, a wesoły duoh żołnierzy, gorliwość,  z jaką 
każdy wypełnia ł  swoię powinność ,  zwróci ły  u* 
wagę wszystkich W y s o k ic h  Osób, k tó re  były  0- 
Lecnemi tak  niepospolitemu widowisku woysko-*' 
weruu.

Dnia 16, w dzień odpoczynku,  P P .  J e n e r a ­
ł o w i e , Adjutanci  bokowi  i k i lku  Sztabs-Office- 
rów  , mieli  szczęście być  zaproszonymi do stołu 
C e s a r z a  J e g o m o ś c i .

Te^oź dnia, wieczorem,  równie  iak  i w i n ­
nych dniach, dana było widowisko na teatrze p a ­
łacowym, a dnia 16 bal. Utrudzenie PP .  Office- 
rów i zaięcie się podczas ćwiczeń,  nie przeszka­
dzały im mieć również  czynnego udziału w we- 
sołcśdach,  na które byli uszczęśliwieni otrzymać za; 
proszenie do Najwyższego Dworu.  (7?. I.) >
K r O k i e -  Sie/o 
18 lipca  ,S3o.

Przez naywyższe ukazy do Rządzącego S e ­
natu: 1) pod d. 17 czerwca,  ordynator  kamieniec-  
ko-podolskiego szpitala radzca kollegialny Sy lw e­
s ter  B ielkiew icz mianowany radzcą stanu , a l i ­
tewskiego oddzielnego korpusu dozorca prowiants-  
kiego magazynu 9 ki. Jan A n derson , podniesiony 
do klassy 8. — 2) pod d. 25 tegoż ;m. radzca r z ą ­
du gubernialnego podolskiego, radzca dw oru  G rz e ­
gorz Janowicz, mianowany radzcą kollegialnym, a 
zos': ący w- kancel laryi  Rzeczywistego Radzcy 
Taynago,  Senatora, Nowosi lcowa,Ignacy B o b ia tyń -  
s k i , assesorem kol legialnym.—3) pod d. 5 l ipca t. 
zostaiący p rz y  Ministeryum wewnętrznych inte- 
ressów w stopniu fcamerhera 5 klassy X i ą i ę  S e r­
giusz Golicynt na własną  prośbę naytni łościwiey 
uwolniony ze s łu lby z rangą rzeczywistego radz­
cy stanu i z wolnością noszenia munduru  d w o r ­
skiego. Zostaiący w sanktpetersborskim komite­
cie cenzury udzielnym cenzorem assesor kol legial­
ny, Serbinowicz, Ń a y w y ż e y  mianowany n a ­
czelnikiem 3go oddziału Depa r tamen tu  oświece­
nia narodowego, a zostaiący bez obowiązku radz- 
oa stanu Nowosilski, Prezydentem T wers k iey  Izby 
sądu cywilnego .— 4) pod d. 6 lipca. Służący przy 
moskiewskim W oienn ym  Jene ra ł  - Gubernatorze  
radzca honorowy Xiążę JSikolay Golicyn  przezna­
czony do osobnych poleceń przy Kura to rze  mo­
skiewskiego naukowego wydziału z mianowaniem 
assesorem kollegialnym , a wice dy re k to r  D e p a r ­
tamentu budow y okrętów 5 klassy Margrabia  de  
T raverse  przyłączony do Depar tamentu  udziałów.

Przez naywyższy ukaz do Kap i tu ły  Rossyy- 
skich Orderów pod d. 1 l ipca,  L eyb- Gwar dy i  pol ­
skiego półku strzelców konnych Porucznik  K ru ­
szewski i polskich woysk dowódzca rakietney pół- 
bateryi  Kapi tan Jaszowski, mianowani  k aw a le ra ­
mi  o rd e ru  ś. Włodzimierza  4 stopnia.

Ukaz R ządzącego Senatu z  Powszechnego  
Z ebrania  p ierw szych  trzech  D epartam en tów  p o d  
d. 11 lipca 1 S 0 0  r.

O m aklerach mieskich i  p ryw a tn ych .
Rada Państwa na Departamencie Ekonomii  i na 

Powszechnem Zebraniu ,  przeyrzawszy przełożenie 
Rządzącego Senatu Powszechnego Zebrania p i e r w ­
szych t rzech Depar tamentów,  co do zapytania: iak  
postępować w takich zdarzeniach,  gdy ku pcy  nie 
zechcą przyiąć  na siebie obowiązków mieskich 
i prywa tnych  maklerów,  a włożyć ie na kogo z 
mieszczan z opłatą powinności g i ld yyn ych  okaże



się n i epodo bieńs tw o ;— m n ie m a  pos tanow ić  za p r a ­
w id ło ,  i zby w ta k i c h  mias tach ,  gdzie k u p c y  nie 
zechcą  weyść  w obowi ązki  N ot aryuszów  i m a k le ­
r ó w ,  a  mieszczanie od w y b o r u  do tego obo wią zku  
w y m a w i a ć  się będą  niemożoością p łacenia p o w i n ­
ności  g i l dy ynych ,  w łoż yć  spe łn ien ie  obowią zkó w 
notaryusza i m akl e ra  na mag is t r a ty  i ratusze,  a 
gdzie ich  nie  ma na sądy s łowne .  Na  ta kow ey 0 -  
p i n i i  napisano t a k :  J e g o  C e s a r s k a  Mość nas ta łą  
na  P ow szechnem  Z e b r a n i u  l l ad y  P a ń s tw a  Opi n ią  
względem mie ysk ic h  i p r y w a t n y c h  m ak le ró w  Nay-  
wyżey  p o tw ie r d z i ć  r a c z y ł  i rozkaza ł  w y p eł n ić .  
Pod pisa ł :  P r e z y d e n t  R a d y  P a ń s tw a  VF. K o c zu b e j.  
i 4 cz e rw ca  i 83o r .

P o m n i k  Ł o m o n o s s o w a .
D o t y c h c z a s ,  s ła w n y  ten poe ta  m ia ł  sobie 

przez  zmar łego  K a n c le rz a  P ań s t w a ,  H r a b i ę  VFo- 
roncow a , pos tawioną  tylkc‘ t i rnę g r o b o w ą  w  k la sz ­
torze  ś. A l e x a n d r a  Newskiego ,  w S t . P e te r s b u r ­
gu . Jaśnie  W i e l m o ż n y ,  N e o fi ta ,  b i skup  a r c h a n -  
giel ski ,  p i e rwszy  powziął  myśl wzniesienia p o m ­
n ik a ,  k t ó r y  b y ł b y  godnieyszeym cz łowieka ,  t ak  
w ie lk ieg o  geniuszu , k o m m u n i k o w a ł  on ią J e n e ­
r a ł - G u b e r n a t o r o w i ,  k t ó ry ,  o tw or zyw sz y  na miey -  
scu  sk ładkę ,  ud a ł  się by ł  do P. A d m i r a ł a  S zy szk o ­
w a , ówczesnego M in is t r a  oświecenia,  na k tór ego  
prze łożenie,  b łogos ławioney  pamięc i  C e s a r z  A l e ­
x a n d e r  r aczy ł  w tym ce lu  pozwol ić  p ow szech­
n ą  w ca łe m P a ń s tw ie  s k ł a d k ę ,  k tó ra  w k r ó t c e  
pr zyn io s ła  około 5o,ooo rub l i .  P .  M a r to s  b y ł  zo­
b o w ią z a n y  u łożyć  m o d e l , k t ó r y  czyni  zaszczyt  
i ego  ta len towi .  P o m n i k  będzie się sk ład a ł  z d w ó c h  
posągow,  z k t ó r y c h  większy,  w y m ia r ó w  kolossal-  
n y c h ,  będzie wy obra ża ł  Ł o m o n o so w a , w  c h w i l i  
poe ty cki ego  n a t c h n i e n i a ;  p r a w a  iego r ę k a  iest 
w yc ią gni ę ta ,  w l ew ey zas t r zym a  lu tn i ą ,  ozdobio­
n ą  c y f r ą  C e s a r z o w e y  E l ż b i e t y ,  a u t r z y m y w a n ą  
pr ze z  geniusza skrzydla tego .  W y n a le z i en ie  i exe-  
k u c y a  tego posągu są dokładne ,  sz lache tne  i w sp a ­
n ia łe ;  l ekkość  i del ikatność dłóta daią się w i d i i e ć  
w e  wszys tk ich  częściach tego dzieła.  W z o r e m  
s ta ro ży tn y ch ,  poeta iest  w yo brażony w poło wie  
nagi ,  s toiący na półsferzu,  na którecu widać  p ó ł ­
n oc ną  część Rossy i  eu ro pe ys k ie y ,  i gdzie są w y ­
rażo n e  te  słowa: M o rze  L o d o w a te  i C h o łm o g o ry  
są  m ie jscem , u ro d ze n ia  Ł om onossow a. W s z y s t k o  
iest  z b ro n z u  , wygokości  t r zech  a rszynów i 2 
wierszkow,Jn ie  l icząc do tego półs fe rza .Cały  ten po ­
sąg będzie s tał  na pods t awie  z gr an i tu ,  t ak  , iż 
nogi  posągu będą 4 ma arszyna mi  i 5cią wi e r -  
szkow wyżey  nad po w ie rzc h n ią  ziemi; ca łkowi ta  
p o m n i k a  wysokość  wynies ie  pó łósma arszyna.  Na 
przodz ie  pods tawy będz ie  w y r y t e  imię Ł o m o n o ­
sow a. P o m n i k  ten poda potomności  nie ty l ko  p a ­
m ięć  tego cz ł ow ie ka  z ge n iu sz e m ,  lecz ieszcze 
będz ie w s k a z y w a ł  w i e r n e  iego rysy ,  sko pi iowane  
p o d łu g  p o r t r e t ó w  naypo dobnieyszych ,  (J. d. S. P.)

T j f l i s  d n ia  5 .’ipca .
W  ciągu maia  i  czerwca  , znaczne  s um m y 

b y ł y  Z T j f l i s  su  w ys ła ne  na i a r m a r k  do N izsze g o -  
JVowogrodu, do k tórego  tez uda ło  się bardzo  w i e ­
l u  k u p c ó w  naszych.  Upłyoien if l  t e rm in u ,  na k t ó ­
r y  przez  n a y w y ż s z y  ukaz  pod  dn iem  8 p a ­
źdz ie rn ika  1821 r o k u  b y ł y  k u p c o m  p r o w i n c y y  
k a u k a z k i c h  udzielone n i ek t ó re  p rzyw i le ie  w z g lę ­
d e m  h a n d l u  z e w n ę t r z n e g o , stało się pr zy czyną  
t ego  k i e r u n k u ,  k t ó r y  m ieć  zaczynają ich  k a p i ­
t a ł y  w e w n ą t r z  Rossyi ;  t r zeba  się spodziewać,  iz 
t e n  o br ó t  rzeczy  nada  n o w ą  moc p rz e m y sł o w i  
na szem u i p r z y ło ż y  się do  iego pomyślności .

— N ie d a w n o  została w  T y fl is ie  założona b i ­
b l io te ka  czytania,  k t ó r a  takoż będzie p ie rwszą  w 
naszem mieście x i ęga rn ią ,  gdyż  osoba, k tó r a  so­
b i e  u tw o r z y ła  tón p ro ie k t ,  zamierza  tez przeda-  
w a ć  ks iążk i ,  o jakie będz ie  proszoną .  (</. d. S . P .)

j 1

M ia s to  B a k u  d n ia  2 4 m a ia .
W  okol icach  tego  mias ta  zdarzy ł  się nad- 

zw ycz ayny  ł enom en  przyrodzenia .  O pół-do-sió- 
d m e y ,  z po łud nia ,  d a ł  się s łyszeć  h u k  podziemny,  
podobny do grzmotu dalekiego; w kilka minut,

po w st a ł  g rom,  i a k h y  od wys t r za łu  wie lu  a r trnt ;  
tym że  czasie, w odległości  d w ó c h  wiors t  od wsi 
B i la d Ł a r j , i o 10 wio rs t  od tw ie rd z y  B a k u , wy­
sadziło na po wie t rze  w i e r z c h o ł e k  g ó r y  B o z - T c p e’i 
k u p y  ka mi en i  z n adz w yc zay ną  szybkością wyl»" 
t y w a ł y  na powie t rze ,  i, spada iąc  k ie r u n k ie m  pio­
n o w y m ,  nagroma dz i ły  n ie ksz ta ł tne  wyniosłości;  
po t ym  się wzniósł  wysoki  s łup  k łęb i ącego  się dy­
m u  i ko lo ru  popielatego;  l ipka ,  p łynna ,  polała  si§ 
massa,  podobna  do rozprowadzoney  wodą  g l iny< 
a pochyłośc i  gó r  p o k r y ł a  wars tą ,  g r u b ą  od a r ­
szyna do s ą ż n i a , W  półgodziny,  da ł  się słyszeć dro­
gi  g rom,  m o c n ie j s z y  od p i e r w s z e g o , i , w oka­
mgnieniu,  roz proszywszy  dy m  gęsty,  w y d a ł  słup 
ognis ty ,  k tórego  w ie rz c h o łe k  g u bi ł  się w obło­
kach:  p r z y t y m  takoż za w ia ł  w i a t r  mocny,  z półno­
c y  na po łudnie ,  k tór ego  w i c h r e m  wznoszona ku­
r z a w a  ok ry ł a  okol ica R aku i zaćmi ła  niebo. vV
sześć m in u t ,  niebo się wypogodzi ło  , ale s łup  o* 
gnis ty ,  k tó ry  odhi ia ł  mocne  świa t ło  na obłokach* 
t r w a ł  w ię cey  godziny;  potym,  iego wysokość na­
g le  s ię  zmnieyszyła  do 1 sążnia.

Dnia 25, ieszcze w wie lu  tnieyscach,  nad roz­
padl inami  góry ,  p a l i ł y  się gaży, a na samym i®V 
w i e r z c h o ł k u  dawała  się widzieć g łęb ina ,  w kształ-' 
c ie czakzy, z k tó rey ,  t rzema mieyscami,  w y d o b y ­
w a ł  się mocny p łomień ,  w n ie w ie lk ic h  s lupach.

T e n  w y b u c h  w ul kani czny  można o d n i e ś  
od rz ędu  w u l k a n ó w  bło tny ch ,  ( / ł .  1 .)

P o p i s y -  S z k o l  ri e.
R o k u  1800, w dn ia ch  ostatuich miesiąca czer­

w ca  o d by ły  się publ iczne  popisy  Uczn iów  Ltceurrt 
W o ł y ń s k i e g o ,  p r z y  l icznie ze b ra n y c h  g o ś c i a c h  
p łc i  oboiey.  Dnia 5o od p raw i ło  s ię w Koście!® 
JLycealnym żałobne  naboż eńs two  za duszę Za łoży ­
ciela tey  Szkoły ś. p.  Tadeusza  Czackiego;  po k l ° '  
re m  zos tały rozdane  na g ro d y  uczniom, k t ó r z y  od­
znaczyl i  się pi lnością i ce lu iącym pos tępem w nau­
kach ,  oraz d o b r e m i  obyczaiami .

Lis ta  U c z n i ó w ,  k tó r z y  o t r zymal i  nagrody- 
Z  k u rsu  ogo, B ro n is ła w  P r u s z y ń s k i  , m e d a l z lo ­
t y — F e l i x  K o z ł o w s k i ,  acccssit — Z  k u rsu  2g 0' 
R u d o l f  Ma l in ow ski ,  W ł o d z i m i e r z  Swiey kowskb 
m e d a le  sreb rn e  — P a w e ł  Dobrogoski ,  Leon S w i e ) '  
kowski ,  a c c e s s i t— K a z i m i e r z  Choński ,  M ax y m i -  
l i an  M ł o c h o w s k i , p o c h w a ły  p rze d m e d a lo w e  — 
Z  k u rsu  t g o , C y p r y a n  M o d z e l e w s k i ,  Eusta r .b /  
I w a n o w s k ą  m e d a le  sreb rn e  — J ó z e f  Rzyszczews ko 
F a u s t y n  C z a r n e c k i ,  a c c e s s i t— A l e x a n d e r  Prz®' 
ździecki ,  Leon  Bzyszczewski ,  p o c h w a ły  p r z e  d m 3' 
dalow e  — Z  k la ssy  4 te y ,  L u d w i k  Sadowski ,  m e“ 
d a l s r e b r n y  — F e l i x  Koz łowski  a c c e ss it— Z k l o f' 
sy  o c ie y , T e o d o r  Ja czew sk i ,  z  k la ssy  e g ie y .  AV*' 
k t o r  Missiewicz,  z k la ssy  ts z e y ,  Grzegorz  Daszyń­
s k i ,  o tr z y m a li  k s ią ż k i— Szczególne p o c h w a ł y - 
Ź  k u rsu  ogo, A n d r z e y  Szteger ,  E w a r y s t  Boski 
Z  k u rsu  tg o , A l e x a n d e r  Budzyński ,  Stan is ław O*' 
domski ,  W ł a d y s ł a w  Jaczew sk i ,  Józe f  Jełowieck'* 
A d o l f  Je ło wi eck i ,  M ie czy s ł aw  Przeźdz ieck i ,  St0' 
fan  Penczelski ,  K a r o l  W i t t e ,  Leon  H u s s a r ó w 0*1!’ 
W ł o d z i m i e r z  K o i u c h o w s k i  , M arce l l i  K r a s i 0*1’’ 
W i t a l i s  K ras sow sk i ,  O k ta w ia n  L e n k i e w i c z ,  W * 8 
dys ła w  P e t r e ,  M i k o ł a y  Wołoszyr isk i  — Z  k l‘ł * f, 
4 te y , C y p r y a n  Nowot ny ,  H e n r y k  S k i r m u n t ,  
l esław S k i r m u n t ,  M ik o ła y  Zie l ińsk i ,  L u d w i k  \   ̂
r o d y s k i  — Z  k la ssy  ó c ie j  , A lb in  Lis iecki ,  ^ t8(| 
n i s ła w C h o ń s k i ,  W i n c e n t y  N ano w sk i  , 
La ndesb e rg ,  P a w e ł  Polanowski ,  T e o d o r  Msu*50 
ski  — Z  k la ssy  2g iey , K o n s t a n ty  Pask iewic*,  r i  
W o l f g a n g ,  Leopold  L i p i ń s k i ,  K a r o l  Lewi®0 ’ 
A n to n i  Zołk iewicz ,  P io t r  R om anow sk i  — Z  ^ ^ 3 . .  
ts z e y ,  Kaz im ie rz  P o ł u c h t o w i c z ,  W ł a d y s ł a w  
no ws k i ,  A n to n i  W i e r z b i c k i ,  W i n c e n t y  Sok® ,r - 
ck i ,  J a n  M y ss ak o w sk i— Lis ty  poch walne:  Z- 
su 5go, L u d w i k  B or k o w sk i ,  Ko n s t an ty  
ski,  A l e x a n d e r  J a r k o w s k i ,  J a n  I w a n o w s k i ,   ̂
do l f  K o m a r ,  J a n  To m asz ewsk i  — Z  k u ’ sł/‘ e^t  
P a w e ł  K aczanows ki ,  P i u s  Ł ę c z y c k i ,  Al®*-8^ , -, 
Malewicz ,  I g n a c y  N a w r o c k i ,  M i c h a ł  Ori*^
X .  C y p r y a n  Ob oł dowsk i ,  A r t u r  Zelski  — . 
su tg o ,  L u d  wfk  Berezecki ,  K a r o l  Dorożyńs*41* ^  
s lau ty  Jurkiewicz, Mikołay K e lch n er , ^un



J
W ła d y s ł a w  Łoziński,  X.  Hi lary  Rafa- 

(lv; ; k,> *'U l " ' ik Strzelhicki,  Jan Berezecki,  W ł a -  
y* «w de Laire ,  Zygmunt  Kaczanowski,  Klemens  

(0 *8^Jw8ki, W ince n ty  Kucharsk i ,  Salomon Lbven-  
\ v ’ *odor Olenicz, Antoni Tecfaw,  Alexan der  
ni ^r.rains*<'» Juliusz Zagórski ,  Franciszek Sokol- 
j^C 1 Z  klassy 4tey , YAładysław Bahrynowski ,
^onstaniy  Jaroszyńsk i , Antoni  Iliński,  Felemon 

pczynski, W incen ty  Kłossowski ,  Alexander  
g|(ir [evv*cz» Karol  Kruzer ,  Włodzimierz Lip iń -  

*-‘e°Pold Nowotny,  Janua ry  Ost rowsk i ,  Ale-  
Sc/V-' 6r Konstanty Zeydler  —, Z  klassy

Michał  Andrzeykowicz , Klemens  Bncza- 
J t  ! ,  *,'ra Łaski,  M i c h a ł Ł a s k i ,  Zenon Łoziński, 
sztofoY Malinowski,  Marcel i i  P o l r yk ow ak i ,K rzy-  
F r T^uLki ,  Antoni S u eb o r s k i— Z  klassy zg iey, 
S,^°-Ci8Zek ^ ftH0r5 Stefau Grabowski ,  Józef II la - 
]\| 'v,^z' Konstanty Ju rkowski ,  Alfons Maiewski ,  
cj)1,*0 r,V Milewski.  Oktawian Marcinkiewicz,  Mi- 
iu* ^’<itkovvski) Flo renty  Szulicki , r Lucyan Śto- 
Z  k/'**^'’ Mazes W e in t r au b ,  Jan  Z łkiewski  — 
, n z e y ,  Kazimierz Grabowski ,  Paw el Kłos-
«k' i ’ Mieczysław Łoziński,  Adsw Fosvviatow-
f j '  Ludwik Pa wliczy liski , Tytus Scisłavsski__

S zko ły  rysunków  i  malar-stwa: E dw ard  
Narol  de Lille,  Ignacy Sędzimierz. 

ski V-J9,ępcs Dyrekrora  Szkół Guberni i  W o ł y ń -  
j j K o l l e g i a l n y  Assessor i Kaw ale r  J.  Bokszcza-

A n g l i a ,  
jL ondyn dnia  20 lipca.

( l  G a z e t y  W a r i t a w i k i e y . )

d l9 ^ftegday na pokoiach u Króla Jmci,  Monar- 
i ^  mund ur  Admiralski ,  i r „ yp ie rw ey  przy-
łęcj Iiurnberland , S u ssex  i G loucester, X ią-
X; i* Jerzego , oraz Xiążęcia L eopolda , a potem 
Cz„ f*a. b l i sk ie g o  F ry d e ry k a ,  Posłów zagrani- 
j.,i *ch, i wszystkich,  k tórzy roaią wstęp do Dwo- 
sk} k tórych należał także Xiążę K ozlow -
l*ie “ Fcerowie morscy,  obecni w zoaczney lica- 
HiqL |Meli hiź nowy mundur.  Monarcha przyy-  
Siyę^". zgromadzone osoby, był  otoczony braćmi  
C|), ; n '- Hraba A b erd een  przedstawi ł  Posłów Fra n -  
°rs, 1 i f °  ' Ruskiego,a  Poseł Pruski Barona S tr a n tz , 
Lyf abiów^ IJó n h o ff  i R ed ern . Pan R othschild  
G0 ^ r *e^ s taw' ony Królowi  Jtnci przez Xiązęcia 
vVl^ Pan  TJrinkw ater, Prezydent  miasta Li~  
^ , P°o/, na czele Ławników podał Monarsze a- 

wynurzeniem smutku po zgonie zmarłego 
«ia^ ^ p o w i n s z o w a n i e m  wstąpienia na tron.JPrzed- 
H0-; , X °  Pao -Peel, i Kró l  J m ć  nadał  mu dostoy- 

Kaw^lera.
21 b. m. p rzyb ył  K ró l  Jm ć W i r t e m -  

$t. /  t,Jteyszey stolicy, i stanął w pałacu 
K r ’i m es‘ Został niezw łocznie wprowadzony do 
tu etv*twa Ichmość.  Nayiaśnieyszy gość zabawi 

Czaa nieiaki.
k0 t - ^ y  S u ssex  pierwszy raz wi ta ł  ia-
Z ^| r °la, brata swego, teraźnieyszego Monarchę,  
®t0.S|° rL 111 załV8ee w nayściśleyszych bra te rsk ich  
*'Skf>n . I08taWsł  1 podał mu po przyiacielsku 
heyŁJ *ariiiast pocałowania iey według zwyczay- 
tt»yiket>k ' e».y dworskiey.  Natychmias t iednak o- 
**k 1  ̂ sw>°i§ poprawił ,  i z równą delikatnością 
t»ś\viłc.*Uo*em» prosi ł  Króla  Jm c i  o przebaczenie,

' czaiąc, iż długo b y ł  obcym u dworu.  
Czorsy sza G azeta D w orska  wymieni ła  Po- 

h. ^  ^g ran icznyc h ,  k tórzy na pokoiach dnia 21 
}elQe' z*°źyli Kró low i  Jmci  nowe li sty wierzy- 
* 'beymuie  także liczne awanse w woysku 
^ t s  , f an0w*e C łarke  i H ulse  zostali Feld-
®t0 i z b a m i ,  5o Jenera ł  -P o ru czn ików  otrzymało 

ł\  K n e ra tó w ,  a 44 Jenera ł  - Maiorów,  stopień 
bijjj ‘ ‘ Poruczników.  Admira łowie  czerwoney 

t l y Lord  Garnbier i Pan Pole zostali mia- 
*1* Admirałami  flotiy.

Pttia a t lament został odroczony do dnia io  sier- 
f’Vclj' Scf w dzisieyszey Gazecie Dworskiey ma 
*®g0 umieszczony rozkaz Kró lewski ,  względem 
i 'V(l̂ ar °Związania. Mniemaią , iż nowy Par l amen t  

°y  będzie na dzień i,5 października,  
p. . , —  D n ia  sd  —

•iisieyszy Okólnik JJw orski d o n o s i : „W czo*

tu y o godzinie ymey rano wysiadł K r ó l  J m ć  
Wir t e rn he rs ki  na ląd przy pałacu Tower (*). Ż e ­
glugę z B oulogne  odprawił  na s tatku parowym 
L ig h te n in g , a przy wylądowaniu  został przyię ty 
przez Królewskiego Szambelana Lorda  C lin ton , 
i Pu łkownika  F itzc la ren ce , którzy z tym M o n a r ­
chą udali się poiazdem Królewskim do pałacu G ril- 
lions, gdzie pokoie były  przysposobione. O godzi­
nie gtey przyby ł  K r ó l  W ilhelm  IP~  do tego pa­
łacu dla powitania Ntayiaśnieyszego Gościa swego, 
i ba wił blisko pół  godziny. Poźniey Xiąźęta C u m ­
berland, S u ssex  i Gloucester, oraz Xiążę P ru ski  
F ry d e ry k , odwiedzil i  także Kró la  Jmci '  W i r t e m -  
berskiego. Gdy Monarcha ten odwiedził  K r ó -  
lowę sld e la id e  w pałacu St. Ja m e s , udał  się do 
Izby Wyższey,  chcąc  bydź obecnym przy odro­
czeniu Par lamentu.  Tam Kró l  Jm ć  TVietkiey Br'y- 
tanii  oczekiwał  na niego w przedsali* i obadwa 
Monarchowie  weszli razem do sali Izby wyższey. 
Nad wieczorem b y ł  w pokoiaóh K ró le wskich  pa­
łacu^ St. Ja m es  wielki  obiad dla Nayiaśnieysze- 
go Gościa. K r ó l  Jm ć  Wir te rnherski  chce zacho­
wać incognito , i iedzie pod nazwiskiem H r a b i e ­
go T eckP

Parada,  z iaką wczoray K ró l  Jmć W ie lk i ey  
Bry tani i  udał  się do Par lamentu,  i k tórą dzisiey- 
8za gazety tuteysze obszernie opisuią, odbyła się 
zupełnie w starożytnym sposobie Angielskim. M o ­
narcha miał na mundurze Admira lskim płaszcz 
axamitny p u rp u row y  podszyty gronostaiami) iaki 
takie  J e r z y  1 , J e r zy  1 ] ,  a naostatku J e r z y  I I I ,  
w podobnych uroczystościach nosili. Przed p a r a ­
dnym poiazdem K r ó l e w s k i m , k tó ry  8 b ia łych 
koni ciągnęło, szli Marszałkowie i inni U rz ędn i ­
cy Dworscy,  a za poiazdem szło 26 służących K r ó ­
lewskich parami .  K ró lowa prowadząc za rę kę  
młodą Xiężniczkę IF ik to ry ą , k tórey drugą rękę  
t rzymała  Xiężna K en t, wspólnie z Xięzniczką 
yfu g u stą , Xięźną G loucester i Xięzniczką Z o fią , 
p rz ypat ry w a ła  się przechodzącey paradzie nay- 
p ierw ey  z kolumnad pałacu S t. J a m e s ,  a potem 
z ogrodu. Gdy Monarcha wsiadł do poiazdu, l i ­
czna muzyka woyskowa grała pieśń narodową God 
save the  K ing . L u d  widząc iadącego Kró la  w y ­
dawał  radosne okrzyki,  co także n as tąp i ło , gdy 
Monarcha udawał  się z przedsali  do sali Izby wyz- 
szey, i gdy go przez wielkie  o twar te okna w i ­
dziano. K ró l  Jm ć  stanął przy iednem oknie, i dwa 
razy ukłonił  się zgromadzonemu ludowi.

F  Jft A N O T A.
P aryS . dn ia  21 lip ca .

(* G a i e t y  W a r s z a w ik i e y . ) .

Dzierinik P osłan iec  Iz b  zawiera nas tępuią-  
cą charakterys tykę Deia algierskiego: „Ilu sse in  
w czasie panowania swego nie by ł  okrutnym.  Dla 
mi licyi  tylko t u r e c k i e y , k tórey burzliwego i do 
spisków skłonnego ducha się obawiał,  był ost rym,  
dla mieszkańców zaś j4 !g ieru  sp rawiedl iwym i 
ludzkim.  Jes t  grzecznym,  iak na T u r k a  bardzo 
światłym, a z pcli tycznem Eu ro p y  położeniem i 
zawi łemi  rozmai tych Mocarstw sprawami we  
względzie W schodu ,  dosyć dobrze obeznanym. J e ­
dnakże ta właśnie część iego wiadomości zrządzi­
ła upadek iego; spowodowała go bowiem do l i ­
czenia zbyt  wiele na Anglią.  Jego wiadomości 
woyskowe zdaią się bydź bardzo ograniozonemi. 
Jako Ulem świadomszy iest p ra w  Proroka i t r e ­
ści Alkoranu , niż nowszey taktyki.  O iego nie- 
wiadomości w tym ostatnim względzie,  opowiada- 
ią ki lka szczególnych rysów.  Gdy mu zarzuca­
no, że źle zrobił,  iz się wylądowaniu  F ran cu zó w  
silniey nie opierał ,  Dey na to odpowiedział:  J a k ­
że ich schw ytam , g d y  im  w ylądow ać nie dozw o­
lę? Jednego dnia zobaczył, £e w odległości ieden 
batalion zaczął s t r z e la ć , przyczóm » iak zwykle  , 
p ierwszy szereg przyklęknął ;  pat rząc się na to, 
zawołał  w przytomności Francuzów z rozbitych cv- 
k r ę tó w p r z y  nim będących:P atrzcie ,proszą o łaskę! 
śm ia ło  dzieci M a h o m e ta !  Gdy uyrzał  ieden bata-

(*) W iadom ość więc w y ię ta  z  G azety  Sun o 
p rzy b y c iu  tego M onarchy d n ia  21 b, m . 
była  zawciesna. \



lion daiący ognia , kiedy p ierwszy  szereg w k rę ­
cał  bagnety,  sądził, że drewn ianych żołnierzy po­
stawiono w pierwszym szeregu. Dziwił  się t ak ­
że, że nigdy z naszych żaden nie p o leg ł , ponie­
waż nie uważał lego, że dla zapełnienia luki,  na­
tychmiast  szereg się ścisnął. Spostrzegłszy w o j ­
sko nasze w skupionych szeregach postępuiące ną 
przód,  rzekł:  F ra n c u z i n iech ę tn ie  n ależą ze m ną, 
i  aby ich do tego p rzym u sić , p rzy k u to  ich iedne- 
go do drugiego.”

Dnia 18 b. m. przyyinował  K ró l  J tnć po­
winszowania sądu kassacy y n ego , Izby obrachnn-  
kowey,  i rady oświecenia publicznego, z powodu 
wzięcia A lg ie ru .  Tłuroa,  i-am uczuc sądu ksssa- 
cyynego był  H r .  P orta lis , p ierwszy Prezes iego. 
Oświadczył,  iż uaywiększą korzyścią tey kampa­
nii  ie»t zniesienie niewoli  i rozboiów morskich.  
Monarcha w odpowiedzi swoiey wyraził :  „W ie
w ą t p i ę ,  iż wszystkie narody będą uczęstnikami 
czystey i świętey s ławy orę ła  naszegoj sławy, k tó­
ra zawsze zdobić będzie walecznych),  rozkazom 
moim posłuszuych, k tórzy przy  trudney do u w ie ­
rzenia odwadze i czynności umieli  zwyciężać , i 
razem iednać sobie miłość części przeciwników 
s w o ich / ’ Margrabia B a rb e-M a rb o is , Prezes Iz- 
by  o b ra ch u n k o w ey , wynurzy ł  radość swoię , iż 
w  mieyscu kryiówek  rozboyniczych zakwitną spo- 
koyue faktorye.  Mówił  o przyszłeaa oswobodzeniu 
ca łey Afryki .  W  odpowiedzi minist rowi  Ratw ille , 
k tó ry  przemówił  iiiko W i e l k i  Mist rz Uniwersy­
t e t u ,  oświadczył M onar cha ,  iż dobro oyczyzny 
iest nierozdzielnćm od dobra iey Króla .

— D n ia  2d —
Dzisieyszy M onitor  umieścił  dwa sprostowa­

nia pierwszego rsp por t u  Hrabiego fla u n n o n t,  da ­
towanego dnia i 4 czerwca w S id i- / 'e r /  uch. Na 
wstępie iego wyrażono: „Flolta wotenna , k tóra  
czekaiąc na flotyllę z woyskietu,  d łu ley  niż przez 
18 dni  zatrzymaną była w zatoce P a lo m , wyszła 
nakoniec d. 10 czerwca pod żagle.” Flotta p rz y ­
była d. 2 wspomnionego miesiąca przed P a lm a , 
a zatem tylko 8, a nie 18 dni tam zostawała. W  
nas tępnych dwóch mioyscach wyraża rappor t  : 
„Łagodny z początku wiat r  stał  się wkrótce  tak 
mocnym) iż kilka małych s tatków doznało uszko­
dzenia. Dwa statki zatonęły z częścią łudzi.” Na­
czelny dowódca ot rzymał  wprawdzie takie donie­
sienie, k tóre iednak poźniey okazało się mylnem;  
flotylla ani iednego statku nie ut raci ła,  a dozna­
ne  uszkodzenie było zupełnie nieznaczącem.

Piszą z Tulona  pod d. 16 b. m. „Gdy eska­
dra  nasza stuła w przys tani  P a lm a , tpzem Hisz­
panom,  uwięzionym tam za polityczne wykrocze ­
nia, udało się umknąć i schronić na okrę ty F ran-  
cuzkie. Przybyl i  oni iuż do F r a n c y i ,  a dway z 
n ich  udali się do Bourges. Trzeci  , officer wyż­
szego stopnia,  znsyduie się w T u lo n ie , i czeka 
na postanowienie Ministeryum Francitzkiego. Sta­
tek parowy S p h in x  popłynął  dziś na powrót  do 
Algieru-, statki przewozowe w liczbie i 43, które 
p rz y b y ły  tu z S id i-F erru ch , a z k tóremi  nowego 
układu nie zawarto,  udały się dziś do M a rsy lii 

List z Tulonu  pod d. 17 b. ni. wyraża: „Na 
b ry gu  Cigogne, k tóry tu wczoray zawinął,  znay- 
duią się Panowie B r u a t  i A ssig n y , Kapitanowie 
rozbi tych na morzu brygoiv Silene i A ven tu ra . 
"Wczoray przybyła tu także korweta  P ictorieuse, 
k tóra dnia to h. m. wypłynęła z A lg ieru . A d m i ­
ra ł  D upcrre  wysiadł  dnia 7 b. m. na ląd , i w  
F a ssa u b a ch  miał długą rozmowę z Hrabią  B o u r-  
m ont i Deietn. Dey zapewni ł > iż flotta więcey 
mu szkody zrządziła , niż woysko lądowe , i że 
szczególniey okropny ogień okrę low l iniowych 
Francuzk ich skłoni ł  go do poddania się. Trzem 
okrętom Angielskim,  dwóm brygom i iedney ga- 

/liocie> chcącym zawinąć do portu odmówiono wey- 
ścia, a ludziom ich zabroniono wylądowania.  W a r -  
lość*tlział znalezionych w A lg ie rze  podaią na 17 
rnilionow f r a n k ó w ;  żydzi dawali  iuż za nie 10 
milionow. Zaięto się utworzeniem municypalno- 
ści i  p o l i c y i , złożoney z Maurów.  Milicye t u ­
re ck ie  maią wsieść na okrę ty  liniowe M a ren g o , 
S c ip io , D uquesne  i la  Couronne. Ostatni  z tych 
okrę tow sprowadzi p ierwszy t ranspor t  do S m y r ­
ny. Dey odwiedsaiąc Jene ra ła  Bounnont w K as-

snuhach  , przyjechał  na koniu Arabskim,  bog*d® 
osiodłanym , a towarzyszył  mu oddział w o y s ' 
Fr«ncu 1 kiego. Ma on wzrost  zwyczayny , r?001!* 
po s taw ę ,  dłngą brodę,  poważną minę i VP,e. . 1 
ciemne oczy; zdaie się mieć blisko Go lat. Gi_y 
woysko nasze wchodziło do A l g i e r u  , Posłano* 
De i a Tunetuńskiego w paradnym ubiorze iecb* 
konno wpośrzód głównego sztabu Francuzki*?*** 
Kapi t an  f regaty  D e lo f f r e  został tymczaso«ie n>>f' 
no-vany dowódcą,  a Porucznik okrętowy Rigoai 1 
Kapi tanem nadbrzeżnym. Słychać,  iż kilku urz?' 
druków Minis teryum skarbu z wydziału raclm0'  
kowego ot rzymało rozkaz udania się do A lg id '1*' 

Nadzwyczajną drogą odebrano z Pary’*8 
z dnia 27 lipca w H am b u rg u  wiadomość , z® 
K r ó l  francuzki wydał  pięć postanowień. P rzez  1sz6 
wolność d ru k u  iest uchylona,  przez 2gie n o w o 0' 
brana I t ba  iest rozpuszczona, 3‘ciem uchwalone n°" 
we prawo wyborów , 4 tem kollegia obwodowe 
zwołane na dzień 8 września , kollegia depar ts '  
mentalne na 18 września, nowa zaś-Izba Deputo­
wanych na 28 września,  htetn K ró l  mianował dwu­
dziestu radców stanu. ( K o r . Ib  ar.)

H A P P O R T  R A D Y  S T A N U  K R Ó L E  W  ST  W  A 
P O L S K IE G O .

( l ) o k o ń c z e n i  e.)
R o zszerzen ie  k r e d y tu , handlu  i p rzem y s łu .

Co do tey części, Skarb  publiczny wywiąż* 
się w zupełności równo z zainstalowaniem Bat* 
k u ,  z obowiązku Art .  5 i 4 Ustawy Bankoweff 
nań włożonego, i zaliczył  Bankowi:

W  gotowiźnie . . . .  zł. 10,000,000 gr. —" 
W  Listach Zastawnych To 

warzystwa k re dy to w e­
go ziemskiego 10,000,000 
zł. licząc po ówczaso- 
f f j m  kursie 8i  za 100 — 8-100.000 —

•Razem — 18,100,000 —
Niemniey też przekazał po- \

życzkę w summie . . — i , 59g,44o^— i*
przez Rząd Dyrekcyi  
Główney Tow arzys tw a 
kredytowego ziemskie- ,
go udzieloną.

, Nakoniec wniósł . . .  — 16,600,000 —
w Bile tach kassowych do 

wypuszczenia w obieg 
przygotowanych. '

Po  otwarciu Bao zn  inne 
ieszcze fundusze w p ł y ­
wać  do niego poizęły,  
jako to: depozyta ,  oraz 
kapitały publiczne i p r y ­
watne,  k tórych w ogóle 
przez miesięcy 8 wp ły ­
nęło do Banku w sum­
mie  ...................... ... -  i 7,658,537 -  J

W y d a n o  w tymże czasie — 1,778,649
Pozostało summ Bankowi  /

powierzonych . . .  — 15,879,688 —
Nakoniec Bilety kassowe 

wypuszczone były s to ­
pniowo w obieg od dnia 
otworzenia Banku i z 
tych po koniec roku 
1828 było wypuszczo-
nych z a ...................... — i 5,gi 1,535 —4

Wymieniono  ich na goto-
wiznę z a ...................... — 6;q45, iGo

Z końcem zatem tegoż ro ­
ku pozostawało w obie-  .
gu . . . . . .  . — 8,966,176

T y m  sposobem kapi tał  za-, 
k ładowy Banku , wraz  
z funduszem pozostają­
cym na umorzenie d ł u ­
gu publicznego, tudzież 
summy z inn ych źr*ó- 
deł  pochodzące , nie­
mniey też znayduiąCa się 
w obiegu Bilety kasso­
we, 1 końcem roku wy-D O D A T E K
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nosiły w ogóle . . •
Ośmio-miesięczne zaś obro­

ty Babku w części han- 
dlowey i przemysłowcy,  
niemniey stan kassy ie- 
go,na dniu ostatnim g r u ­
dnia tegoż roku były na- 
stępuiące: 

t-Na skupowamf(escompte) 
wexlow i papierów kr a -  
iowych terminowych,0- 
raz nabywanie wexlow
z a g r a n i c z n y c h  użyto  . —  i 3 ,46o ,258 —  7 

Z w ro ty  w y n o s i ł y  . . .  —  10,878,235 —  20

Pozostało zatćm w w ex-

2 , 5 8 2 , 0 2 2  —  1 7
lach i papierach, t e rm i ­
nowych . v .

3> Na n a by w a ni e  papie rów
publ icznych użyto . — 55,o55,gGo —  

Z tych sprzedano za . . — *4: 964.966 —
2
6

2o,ogi,oo3 — 25

22,9i9,6i3 — 7

— 5,3 i 5,653 — 9

48,908,322 — 29

Pozostało  w  papierach p u -  
1,1 icznych 

• Na pożyczki i zaliczenia u-
ż y t o ......................................— 66,874.279

Z w r o t y  wynosiły . . .  — 43.954 656
Pozostało w dowodach na 

, pożyczki i zaliczenia 
■ VV K.as9ie Banku pozosta­

wało na d. 5 i grudnia 
1828 r. w rozmaitych 
tnouetacb . . . .

Ogół zatem stanu czynne­
go Banku z końcem r.
1828 wynosił  . . .

dy zaś kap i ta łBanku wraz 
* funduszem, pozostają­
cym na umorzenie d łu­
gu kraiowego, wszelkie- 
mi sumtnimi  Bankowi  
powierzoneini  , tudzież 
Biletami kassowemi, w 
obiegu wynosi ł  w tymże 
czasie iak wyżey . .

Zyskano przeto w ciągu dni 
234 to iest od 6 maia do 
3 i grudnia 1828 . .

Zysk ten pochodził z nastę 
. puiących źrzódeł.

J  Z pobranych prowizyy .
' Z zysków u a papierach pu-

a 5
iB

1 zysków ua papierach pu 
bl icznych, w exlach imo-

, n e t a c h ............................
' Z rozmaitych w p ływ ów

Łącznie . — 1,732,537 — 29
Z tego gdy strącić należy:

 ̂* fowizye przez Bank zapła-
c o u e ............................ ....

‘ Straty na wexlach i k u r ­
sach monet  zagranicz­

n i  •  * .  •  ’  " *
’» ydatki admiois tracyyne

i handlowe . . . .
K azein

07O8taie iak wyżey czy­
stego zysku . . . .  — 1,279,433 — 12

8t» „ do kapi tału zakładowego czyni i OjW b od

W ilno  dnia 1 S ierpnia v. s. i 85o roku.
- 47,628,889 — 17 ins tytucyi  nie był  dla ogółu kr a iu  bezowocnym;
—  ; summy sporne i wszelkiego rodzaiu depozyta,  po

naywiększey części ze szkodą właścicieli  i kra iu  
mar two leżące , znalazły w Banku bezpieczną i 
przez prawodawstwo cywilne oczekiwaną lokacyą. 
Oddane zaś obiegowi, pomnażaiąc kapitał  banko­
w y  i zapewniając dochod właścicielom, nie s t ra­
c i ły  iednak tey g łówney i właśc iwey cechy swo- 
iey,  że na p rawne zażądanie s t rony wydane bydź 
powinny.

Zgromadzony blisko 5o,ooo,ooo kapi tał ,  ob­
cy dotąd dla handlu  i przemysłu,  od razu p r a ­
wie stanął  im ku pomocy,  niosąc r u c h  i  życie 
we wszystkie ich  odnogi.

Z tego zasobu zaliczenia i pożyczki u łatwia-  
iąc mobilizacyą wielu wartości , przedtem bezu­
żytecznie leżących, iak z iedney s trony podnieca­
ły  produkeyą przez oddawanie iey kapi tałów o- 
b iegowych przed spieniężeniem nawet  towarow,  
tak z drugiey nabywanie tych ostatnich ułatwiały.

Procent  handlowy w W arszaw ie  niedawno 
ieszcze do 12, 18 i do 24 od 100 dochodzący, do 
6 od sta rocznie przez Bank zniżony, nawet  we 
wzajemnych między haudluiącemi  s tosunkach do 
tey stopy zbliżonym został.

Lis ty  Zastawna Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, staraniem Banku lepiey za granicą po- ' 
znane, i popar te silną iego konkurrencyą,  w pier ­
wszych zaraz miesiącach istnienia Baoku blisko
0 1 0  od 1 0 0  w cenie podniesione, świadczą pomno­
żenie o część lotą maiątku narodowego w tych 
wartościach zawartego.  Nakoniec , wełria , ieden 
z g łównieyszych produktów gospodarstwa kra io- 
wego,  a zarazem pierwszy materyał ,  naywiększey 
części naszych fabryk , w skutku zaliczeń przez 
Bauk na iey zakupienie udzielanych,  znalazła od­
b y t  wewnątrz kra iu  wtedy  właśnie ,  k iedy zam­
knięcie granicy ościenney, odsuwając wełnę pol­
ską od dotychczasowych na nią targów,  odeymo- 
wało wszelką nadzieię korzystnego iey spienię­
żenia. Pośrzednictwo to Bank u będzie zarodem 
przyszłych znamienitych w W arszaw ie  na wełnę 
jarmarków.

Owoce te daią nam przewidywać na p rz y ­
szłość cały szereg użyteczności Banku Polskiego, 
dla wzrostu handlu i przemysłu.

Nadzieia zaś ta ugruntowana na czystości za­
sad przepisanych Bankowi  Po lsk ie mu,  tem iest 
niezawodnieyszą, że nie szczędząc dla Ba n k u  p o ­
trzebnych rękoymi,  zaręczaiąc za pewność summ 
rnu powierzonych całym maiątkiem skarbowym,
1 otaczaiąc go nadzorem Minist ra Przychodów  i 
Skarbu , tudzież osobney Komtnissyi z członków 
obu Izb Seymowych złożoney, która spostrzeże­
nia swoie do samego T ro nu  ponieść iest upow a­
żnioną, raczyłeś nadto Wasza  C e s a r s k o - K r ó l e w ­
ska Mość zapewnić nienaruszalność zasad Banku,  
zastrzegając, iż ustawa, która ie obeymuie,  nie i- 
naczey iak tylko z uczęstnictwem obu Izb  Say- 
mowych,  zmianom uledz może. T y m  to wszyst­
k im zasadom i rękoyrniom Rząd Waszey Cesar­
sko - Królewskiey Mości przypisuje to zaufanie, 
iakiego Bank Polski od chwil i  otworzenia swo- 
iego, w kra in  i za grauicą doznaie.

Tak ie  były  usiłowania Bządu Waszey Ce- 
sarsko-Królewskiey Mości przez lat  pięć minio­
nych,  takie osiągnione skutki .  Jeżeli są p o n 8 si­
ne, jeżeli w ogółowym rezultacie okazuią poiep- 
szony etan kra iu  > ułatwione śrzodki do stopnio­
wego dalszego rozwinięcia przemysłu,  a zatem bo­
gactwa narodowego ; winniśmy to iedynie dobto-

4 7 ,6 2 8 ,8 8 9  —  17

— 1,279,433 — 12

861, G8l —  9

865,827 — 25 
5,028   25

85,266 —  9

53,883 —  27 

3 13,954 —  1 1

453,io4 —• 17

r°czn i e .
«L Ja k k ol w ie k  rezul tat  ten iest pomyślnym i -  
S > d z i ,  że w kierowaniu  funduszami potrzebną *.™ągle opiekuńczym chęciom i z a n m -
p / y s k o w n e  ich  obroty zwracano uwagę, nie od- rora " .e k o p o m n e y  P-Wiec. Poprzednika W a -  
i > * < C i a ł b y  on iednak zamia ro w i ,  ieśliby wa- « e y  Cesar sko-Królewsk ie j  Mosc., lako 1 Twoim,  
«,J*y-*ych na ogół kra iu  spływających skutków Nayiasu.eyszy Banie.
Un ®lJrowadzał. Lata przyszłe w yraźnieysze tego an w  ‘

okażą dowody;  lecz i początkowy zawód
W arszaw ie  dnia 18 maia i 83o roku.  

(podpisano) W .  Sobolewski.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Sianu i Kawaler,

yv Drukarni Rodakcyi, D O D A T E K



DODATEK PIERWSZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N; g*ł
f  '  . •

J/Pilno dnia 1 Sierpnia v. s- *85o roku.

U w i a d o m i e n i e .
2 W  Powiecie Trock im w maią tka  Stra-  

■włennikach Gabryela  Ogińskiego o 9  mil odW il -  
na położonego o twiera  się blech ua płótna na 
sposób zagraniczny urządzony ze wszelką do te­
go potrzebną machinery^, przeto ieśliby kto ży­
czył oddać swe płótua do wybieleuia, raczy się 
udać  czyli przysłać do Strawienuik, gdzie sama 
fabryka exystuie lnb do kamienicy Gabryela O- 
gińskiego w  Wilnie  przy ulicy Oslrobramskiey 
pod N.  5 położoney , gdzie u W .  Porucznika 
Dobrowolskiego znnydzie pełną w tey mierze 
informacyą co do ceny, która  ile możności mier­
ną stosownie do Numeru  płótna naznaczoną bę­
dzie, Oddaiący raczy po obydwóch końcach 
sztuki wyszyć imię i nazwisko swoie; przy o d ­
daniu ,  dawane  będą bilety na ilość przyiętych 
■wyrobów, które  przy odebraniu płótna okaza- 
nemi  i zwróconemi bydź powinny.  N a j w i ę ­
ksza rzetelność i akuratuość zaręcza się. Ponie­
w aż  zaś teraźoieyiza pora roku  iest naywła -  
ściwszą dla przysposobienia płótna do dalszey 
manipulacyi , nprasza się przetc o nayrychley-  
sze w tey mierze skommunikowanie^się.

podpisał  Piotr  D o b r o w o l s k i  Por. b.  W .  Pol.
Dozwala się drukować.  W i lno  i83o d. 2 8  

lipca. Cenzor L .  Borowski .

S ą d y  E xdyw izor skie.
5 Sąd Taxatorsko Exdywizorski  na fol­

w a r k  Deynów w Pteie Oszmian. i dalszy fun­
dusz po  Sędziu Grodz. Oszm. Kazimierzu i 
Aunie  Sul ist rowskich remissą Ziemską Oszmian. 
r .  i85o  innii  a przeznaczony;  na zjezdzie d. 
1 6  iulii tegoż roku  między iunemi właśoiwe-  
mi  wyrokami dozwoli ł  wierzycielom przy po­
zwania do lego Sądu interessowauych w spra­
w ie  takowey osob, a między temi J P P .  Kosso- 
bndzkich , którzy po oświadczeniu folwarku 
Deynowa w exdywizyą od iednego Alexandra  
Sulistrowskiego syna mimo troyga potomstwa 
debitorow,  i5  osob p o d d a n e y  ludności bez zie­
mi kupi li ,  a termin na oczywisty rozbior sp ra ­
w y  d. 6  oktobra teraźu.  r. i dla niedostatku 
mieysoa w  Deynowie i ntrzymania Sądu tak z 
massy debi torow iako i przez wierzyciel i ,  do 
miasta Ptgo Oszmiany odroczył  ; aby więc in- 
teressowane w tym processie strony pod s t ra­
tą  pretensyow na  wyrażony termin stawały,  
ostrzega. i85o  r. 2 1  ialii.

K a r o l  Czernicki Sędzia Ziem. P tu  Oszm. 
Exdyw izor .

Jozefat Łunkiewioz  Sędzia Grodz.  E x d y ­
wizor .

Józef Zawadzki  Pisarz G rodzki Oszmian. 
i E x d y w iz o r .  ___________

5 Roku i83o miesiąca iulii 21 dnia,  dekre ­
tem remmissyynym Sądu Głł. Wileńskiego 2 go 
Depar t ,  udeterminowany został Sąd E x d y w i ­
zorski  massy funduszu zeszłego Joachima N a r -  
bu t ta  b. Prezydenta  Granicz pt tu  Lidz. na do- 
mierzeuie satysfakcyi iego wierzycielom z fol­
warku Rakancow w  Ptcie W ileń .  leżącego. 
N a  skutek czego do onego przybył i sądy swo­
ie zareassamował* Po ułatwieniu zaś kweslyow

akcessoryynych, inwentacyą funduszu podkon-  
kurs  idącego , oraz kopią spraw i komporta* 
cyą nawzaiem wszelkich papierów do Kancel- 
laryi  Ziem. W i leń .  z obowiązkiem przez stro­
ny oprzysiężenia na wierności oney z per«y- 
stencyą 4ro-niedzielną na duiu 2 8  augusta t* 
r. kończącą się przeznaczył.  Termin  powtór ­
nego zjazdu dzień i5  8 bra idącego r. zakre­
ślił; aby więc strony pod utra tą  swoich pr®' 
tensyy do tego Sadu. z dowodami stawały,  trzy' 
krotnic  o tern przez gazetę Kuryera  Litetf- 
awizuie.

Ziem. Wileń.  Pisarz i E xdyw .  Jau  CzyŻ>
Grodzki  W i le ń .  Pisarz i Exdywizor  Sta­

nisław Kiełczewski.
Pisarz Grodzki  Trocki  i Exdywizor  Adat0  

Kijuć.
Regent  Sądu Głł. W i leń .  2  C. Depa r ta ­

mentu Józef Ossoliński.

5 Niżey piszący się opiekunowie córek ma' 
łoletuich zeszłego J W .  Rudolfa Hrabi  Tyzen- 
hanza Pu łkownika  artyl leryi  konuey Woysk 
Polskich znalazłszy w dobrach niedawno zmar­
łego dziedzica Byteniu zwanych , w  Guberni* 
Grodzieńskiej '  Powiecie Słonimskim położonych, 
fabrykę sukienną od ki lku la t  zaprowadzony 
w  porządnych murowanych domach ulokowa­
ną z asortymentami gremplowemi kompletni® 
znayduiącemi się w liczbie sześciu, sprowadzo* 
nemi przed dwóm a laty z Niderlandów, z szer- 
tyszami do postrzygaluiow i dalszemi potrzeb'  
nemi maszynami.Warstatow tkalnych iuż w dzi*1' 
łaniu 2 0 , z porządkami w nayświeższem urządze­
niu zza granicy wychodząeemi, wszystko siłą wo­
dy przez motor odbywa się, z maystrami zagrani'  
oznemi i ludźmi własuemi do sta pięeiudziesią* 
o?ob liczącemi się a do robot  tey fabryki 
sposobionemi, z tym zakładem całym postano­
wili  opiekunowie albo całkowicie tę fabrykę 
życzącemu nabyć, odstąpić , albo na la t  kilk®' 
naście wypuścić w  dzierżawę za umówioną c®' 
nę. Można będzie t raktować od następnego sep' 
tembra  i83o  po obeyrzeniu tey fabryki  pr iet 
kontrahenta ,  który nie doświadczy trudności®**' 
owszem znaydzie wszelkie ułatwienie  przy tej" 
że fabryce; w temże mieyscu znayduie się ła r  
biernia,  folusz, rnmarn ia  zimowa, s łowem wszy, 
stkie obiekta które się ściągaią do potrzeby 
porządku fabryki.  P rzy  niey są maystrowi®’ 
stolarze , tokarze , slosarze , kowale , berdn* ' 
usposobieni do naprawy zepsucia się iakich bą 
maszyn; ta fabryka exystuie w końca mia*1̂ , 
czka Bylenia w którym wgzelkich produkt® 
do żywności za tanią cenę dostać można, Prtlg 
tein w umowie o fabrykę kont rak tu iący i**0^  
sobie zawarować pewną ilość drzewa na °P 
a zdatnego do robienia , i przerabiania 
tych maszyn, węgli dla kowalow i 
iakowe dostarczenia mogą byd i  zapewn 1 ^  
kontrak tem w każdym roku i policzone 0 

gólney summy za odstąpioną fabrykę  ta 
Dalt  w  'Wilnie r. i85n maia 7  dnia-

Konstanty Hrabia T y z e n h a u z  l  •
W .  Pusłowski  R. R .S .  iako °P ,e 

Woluo drukovVadjPoIicmeyster Chrząsto



e z w a n i e* Niczenho , 35 lat, czytać ni piiać uienmle, £0 -
2 OJ Komitetu Naywyżey ^stanowionego naty, rodem z Bałtskiego powiatu, gubernii Po- 
sierpnia i 8 i 4 roku przysłany został do dolskiey, sioła Bierezok, przynależącego de Skar- 

aśaie W i e l m o ż n e g o  Cywilnego Gubernatora bu i w possesyi obywatela Pruszyńskiego, wzro- 
ileńskiego, pod Ń. 3ooi bilet na odebranie stu a arszyny 7 wierszków, włosów na głowie 

9° r - peusyonu za i 83o rok szeregowemu Ja- czarnych, z przebijającą się siwizuą, brwiach I 
^°vvi Mich,iłowemu, o którym wiadomo było, wąsacli rusycb, oczu żółtosznrych, twarzy czy- 
Łe mieszkał w Witkomierskim powiecie, lecz stey chuderlawey, nosa podlugowatego, na pra- 
\  lym powiecie iego nie wynaleziono. Zatem wą stronę nieco skrzywionego, gęby zwyozay- 
nin|eyszern wzywa się ponńeuiouego szerego- ney —  Akirn  Siernienow syn Derienko, 4o lat, 
^ ego Michałowa, iżby się stawił do Kancel- czytać ni pisać nie ntnie , rodził się w E l i / t -  
4ry> tegoż Jaśuie Wielmożnego Gubernatora, wetgradzkim powiecie, gubernii Chersońskiej,

--------------  w miasteczka Lalekówce, przynależącem do o-
P  o d  r a d. bywatela Majora Kandaurowa, wzrostu 2 a r -

2 Od Mińskiego Gubernialnego Rzacdu ogła- szyny 5 i pół wierszków, włosów na głowie 
**a *ię, iż w m. Mińsku zamierzono pobudować rusych z pokazującą się siwizną, brwiach i wą- 
?0vvy most przez rzekę Swisłooz i dom dla po- sach światło- rusych, oczu szarych, twarzy czy­
n n y c h  instrumentów za summę wyliczoną po- stey, nosa i gęby zwyozaynych , mówi po ma- 

Qg śtnict na most i2,4c8 rub. 4 o kop. i na łorossyysku , na lewey ręce mały paleo ode- 
“0Q> 5,885 rub. 68 kop. ass. zaczera życzący rznięty.
j^diąó gię takowego pobudowania zechcą przy- Assesor Czeregini.

z prawuemi ewikcyarui do Mińskiey Izby Sekretarz Śnieżków,
*arbowey na targi w terminach pierwszym 9,----------------------------- --------------

10 i trzecim 11 , a dla przetargu 12 O g ł o s z e n i e .
mea września t. i 85o r. gdzie za przy- 2 Panowie Studenci , którzy przybywając

yciein objawione będą życzącym kondycye, do W ilna  życzą znaleźć k w a te r ę , stoi, inno 
““sty i plany. Lipca 22 d. i 83o r. wygody życia i dobrych lekcyy ięzyka fran-

Sekretarz Arcimowicz. cuz-kiego, albo też litteratury, uwiadomieni, £0
Stołanaczaioik Siemionów. *nog); mieć wszystkie te pnnkta, uda iącs iędo

_________  Kapitana de Cerenville dobrze znanego w Po-
łookn, gdzie on nauczał wiele la t tych przed- 

TP ł  o c z ę g i- miotow w szkole wyższey XX. Pijarów, tak -
. . 2 Od Bessarabskiego Obwodowego Rząda że w Pensyonia Panien szlachetnych iego £0- 

nin*'eSszćm ogłasza się, iż wedle Imiennego Nay- ny. Jego mieszkanie iest na Zarzeczu w  domio 
^ Z8ieg0 Ukazu i8go sierpnia 1828 roku na- Tura pod N. 5a i .

, 8 ° ,  postąpili w teraźnieyszym i 83o roku 
j ° Częgi wedle swey zdolności, a mianowicie: Messieurs les etudians, qui en arrivant a

0 f  oyshowey służby Jan  Alexego syn Szew- Vilna deńrent y tronver le logement, la table, 
ĉ k ,  lat od urodzenia 20, nie żonaty, czytać les autres ohoses necessaires et de bonnes le- 

pisać nie um ie , powiadał się bydź rodem cons de langne od dć Ktterature franpaise, sont 
* .^ijowskiey gubernii, Zwienigrodzkiego po- avertis qu’ils penvent s’adresser an Capit. de 
^ a tu ,  Wgi Kirylowki , przynależącey do oby- Cerenville bien connu a Poiock on il a enseigne 
^ t e l a  Jenerała Wasilja Wańljewicza Indel- plusieurs aunees oes objets, tan t au lycee des 
latda, przymiotów następujących: wzrostu 2 R. R. P .P .  deseooles pieuses que dans la pen- 
ar?l- 7 wiersz. , włosów na głowie, brwiach i sion de demoiselles nobles de son epouse. Sa 
^sach  światło-rusych , oczu szarych, twarzy demeure na Zarzecza, maison Toura, N. 5 2 1. 
Ctysteyj nosa krótkiego szerokiego , gęby zwy- Dozwala się drukować. W ilno l 83o dnia
^ y n ey ,  pokolenia małorossyyskiego, szczegół- 29 lipca. Cenzor L- Borowski.
byoh przymiotów niema. Do fortecznych a-
esitanckich ro t: Siem ień  Fiedorów syn JSi 

.*ehko 45 lat, pisać ni czytać nie umie, żona- O b w i e s z c z e n i e .
^ * ma dzieci: syna Marka 9 i córkę Efimią 2 W edle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
f ̂  11, z włościan Podolskiey gubernii Bałt- MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc.etc.eto. 
, 8° powiatu wsi Berezok obywatela P ru -  Gasper Dornowski prez. Sądu Ziem. W ileń.
Ryńskiego, wzrostu 2 arszyny 4 wierszki, twa- i kaw ale r ,  Stanisław Drzewicki Sędzia Ziem. 
,*y °*ystey, nieco chuderlawey, oczu ciemno- W ileń. , Kalesanty Cieszeyko Sędzia Grodzki 
f arych, nosa długiego ostrego, włosów ciemno- wileński, Adam Strawiński, uprzednio Pisarzt 
j“'ych z przebijającą się siwizną —  I  do S y -  a dopiero Prezes Sądu Ziem. Trockiego.

na osiedlenie: M a x im  H rynczuk  (iua- Oznaymuiemy tyra naszym urzędowym ob-
.?ey Bazyli Ponomarenko), 35 l a t ,  czytać ni wieszczym listem: iż stosownie do remissy są- 

nie umie , nie zonatv, urodził się w gu- du Ziem. P ttu  Wileń. na dniu 5 lipca roku 
^ r,1|i Podolskiey, powiecie Bałtskim, w siole 1829 nasta łey , dekretu p ie rwszo-zjazdowego 
la °^ ar° wey> przynależącem do oby watela Gra- sądu exdy wizorskiego i wyroku «ądu Głł. I}e- 
„ /^ w o s k ie g o ,  wzrostu 2 arsz., 6 i pół wier- par. 2 gubernii w ileń ., my urzędnicy na sąd 
*tjs » w łp s ó w  na głowie i brwiach ciemno- rozbiorowy funduszów JVV. Justyna Abrarno- 
tw ^ 11 > wąsach światło-rusych , oczu szarych, wicza b. Chor. pttu wileyskiego przeznaczcui, 
^ rar*y czystey, na prawey szczoce maleńki w komplecie prawnym, do maiątku Rymdziua 

nosa szerokiego, gęby zwyezayney, mó- tegoż J W. Abramowicza, w powiecie wileńskim 
P° ttałorossyysku — Ignacy  Teodora syu położonego, w dniu 2  5 sierpuia roku idącego



j 83o zjeddemy,  i iako iuż po spełnioney dyl-  5 Prdwiantski  Departament  Ministeryn
lacyi i wymiarze, oraz po wysłuchaniu od stron Woiennego ogłasza, iż na dostawę prowian , 
jawiących się produktów,  rozbiorem sprawy o- i owsa dla zaopatrzenia w uastępuiącym i 83* 
statecznym zaymiemy się*, aby więc wszelka ze roku osiedlonych w Chersońskiey i Ekatery '  
s trony kredy lorów i  debitorów gotowość była nosławskiey guberniach woysk i innych nay- 
i gdyby wszyscy pod upadkiem wiecznym na  duiących się w okręgu tegoż osiedlenia , »a'  
t en  termin iawili się, niuieyszytn obwieszczamy znaozaią się w Cbersońskiey i Kijowskiey Skar- 
listem. Dat t.  i 83o męca lipcn 29 dnia. bowych Izbach targi w mscu styczniu na s t ę -

Roku i 83o męca lipca 29 dnia. W o ź n y  puiącego i 85 i  roku 12, i 4 i 16  i n a  p rz e t a r g  
świadczę,  iź kopią tego obwieszczenia imieniem 20, 21 i 22 duia tegoż stycznia*
W  W .  Gaspra Hornowskiego Frez- Sacdu Ziem. Ilość prowiantu i owsa i kondycje  t»a
w i l e ń .  i kawalera ,  Stanis ława Drzesviekiego suowie których ma się odbywać dostawa ony*"'
sędziego Ziem. w i l e ń . , Kalesanlego Cieszeyki objawione będą przy targach.  _

1  • n  1 __.51-.JL * A d  « » t  n Q f r t n M i i L H o i r r t  I V  a  W V 7 .H V  n i n a o T n i t A  t p r m i n v  m v W A l Ssędziego Grodz, wileń. i Adama Strawińskiego N a  wyżey oznaczone terminy wzywaią
wprzód pisarza, a dopiero prezesa sądu Ziem. życzący z ewikcyami oznaczouemi w ukazs£

* . “ . . .  . . _____1 ■ 1 l :  . z    . a . _ « . _ .1:_  , q . q __ 1_...  do'trockiego, po k redytorów,  preteusorów i debi-  i 4 czerwca 1817 119 lipca 1818 roku ua 
to rów J W .  Justyna Abramowicza b. Chor. wi- stawy do Skarbu  wódki ,  a na  ubezpieczeni* 
levskieee dla wiadomości onyoh do gazety zada tków osobno.
K u rv e ra  Li tewskiego podałem, i o terminie  Tymczasem uprzednio Prowiantski  Depai"
' / jazdu sądu e x d y  wizorskiego na dniu 25 mca tameut  uwiadamia,  iż życzącym odd.de się 
sierpnia roku idącego i 85o do niaiątku Rym- woli  podjąć się dostawy w takiey ilości, w j»' 
dziuń, w  powiecie wileń. położonego oznaymi- kiey kto sam zechce i ubezpieczyć akuratno*0 
j etl) ouey prawnemi ewikcyami,  że opłata pie/uf'

Tomasz Czerwkowski  W oźny  Sądu Grodz- dzy uskuteczniać się będzie akuralnie na tef'  
kiego P t tu  W i leń .  minach kontraktem obwarowanych  bez n»y'

°  Roku i 85o lipca 29 dnia. Przed ak tami mnieyszego s trzymywania się i z w ło k i ,  i 
sądu grodzkiego p t tu  wileń. stawaiąc osobiście przy odbieraniu dostawionych produktów pr**' 
woźuy wyźey wyrażony, relacyą takowego ob- strzegana będzie naysurowsza sprawiedliwo*0 
wieszczenia urzędowie zeznał.  Świadczę i zgoła nie będą miały mieysca, nietylko ucie'

Tomasz Stgmpkowski  Regent Grodzki  P t t u  miężeuie, ale też naymnieysza próżna zwłoka. 
Wileńskiego. Naczelnik oddziała Bielaiew.

   Naczelnik Stołu Nikonowicz.
P  o d  r a d y -

5 Prowiantski  Depar tament  Ministeryum 3 Prowiantski  Departament  Miiiisteryn1”
W oiennego  o g ł a s z a , iż w skutek rezolucyi Zwierz-  Woienaego ogłasza,  iż n a  dostawę p r o w i a n t *

ił j i  - * — — —   ~ ° 9chriości ua dostawę prowiantu i owsa dla za- d la  zaopatrzeuia w naslępuiącym a3 5 1 r o k 1 
opatrzenia w następującym i 8 5 i r o k u  osiedlo- rezerwowych i innych woysk nayduiącycb si{ 
rjych w  Słobodzko-Ukraińskiey gubernii  woysk w Begsarabskim Obwodzie i Guberniach K3' 
i innych uayduiących się w obwodzie tego o-  mieniecko - Podolskiey , Kiiowskiey i Chersoć' 
s iedlen ia , również Charkowskiego batal ionu skiey nie wchodzących do sk ładu osiedlony '1 
wewnęt rźney  straży z Żandarmską komendą,  Chersońskiego Oddziału, nazńaczaią się w Izbat* 
i  niektórych powiatowych inwalidnych komend,  Skarbowych  tych guberniy , i Expadycyi  targj 
nazuaczaią się w Słobodzko - Ukraińskiey Izbie w  styczniu następującego 1 83 1 roku ) 2 , y i  J 
Skarbowev targi  w  następuiącyra miesiącu li.  16 i na przetarg 2 0 ,  21  i 22 dnia tegoż 
s topadz ie : '5go, 6go i logo i na przetarg i 4go, cznia.
xygo i 18go tegoż miesiąca. Ilość zaś prowiantu i koudvcye na oso*

Ilość°zaś  prowian tu  i owsa i kondycye, wie których ma się odbywać dos tawa oneg*'
. ___5 _ l . ł J —  o r U i c r t i r o ń  r l n o ł a m a  n l l i a w l n i l f t  h p l l f ł  T i r Z V  i j t r P A f t l l .n a  osnowie których ma się odbywać dostawa objawione będą przy targach.

. * - sięonych, objawione będą przy targach. Na wyżey oznaczone terminy w zyw aią8’*
N a  wyżey naznaczone terminy wzyw-aią życzący z. ewikcyami,  oznaczouemi w U k a z u j  

się życzący do targów z kaucyami, iakie na-  i 4 czerwca 1817 i 19 lipca 1818 roku na d° 
znaczono" są ukazami i 4go czerwca 1817 i stawy do Skarbu wódki , a na ubezpieczeni

d*'
U U  t a  1 i l u  w  ł j  n n u u j r  n u u i )  * m \ i w  u u -  * *  . .  * “  •  /  •  -  \ j  ~ * t --- — -  —   —  - —

V ! _ /         _ O .   5 m t r  < ln  S i r  a ł * h n  wu j A/i  L'i o  H a  i i  nOif n ia / t t f .
 ,  s ą
lggo lipjca i8 i8 g o  roku  przy dostawach do zadatków osobno.
S k a r b u  w ó d k i ,  a na  ubezpieczenie zada tków o- Tymczasem uprzednio Prowiantski  VaSkarbu  wódki ,  a na  ubezpieczenie zada tków o- 
sobno. pa r t ament  obwieszcza , iż życzącym odę3

Tymczasem uprzedzaiąc Prowiantski  De-  ie się do woli podjąć się dostawy w 
part ament  uw ia d a m ia ,  iż "życzącym zostawio- ilości, w iakiey kto sam zechce i ubezpieczy 
nem będzie do  woli podjąć się dostawy pro-  aknratność onev prawnemi ewikcyami,  i że opł^  
duk tów ile kto może, w miarę iego kaucyy, żo ta pieniędzy usknteozniać się będzie akurat" 
op ła ta  uskuteczniać się będzie akuratnie na ter-  na terminach w'edlo kon traktów bez naym"1̂  
minach kont rak towych bez naymnieyszego prze- szego strzyraania i zwłok i ,  i że przy o d b i e g  
t rzymywauia i zwłoki,  że przy odbieraniu do- niu dostawowanych produktów przestrzegł ^ 
Stawowauycli  p roduk tów  zachowywana będzie będzie naysurowsza sprawiedliwość i zgoła 
naysurowsza sprawiedl iwość,  i zgoła nie będzie będą miały mieysca, nietylko uciemiężenie*8 
mia ł  mieysca nie tylko  ucisk, ale i uaymniey-  i naymnieysza zwłoka  niepotrzebna,  
sza próżna zwłoka.  Naczelnik Oddziału Bielaiew.

Naczelnik oddziała  Bielaiew. Naozelnik Stoła Nikonowio*.
Naczelnik Stoła  Zacharew.  ___________



DODATEK DRUGI DO GAZETY RURYERA LITEWSKIEGO N. 92.

W  ilno dnia 1 S ie rp n ia  v, s. i83o roku.

O G Ł O S Z E N IE  P R E N U M E R A T Y  N A  T Ł U -  cz łow ieka i w reszcie  jego um ysłowego usposo- 
M A C Z E N 1E  D Z I E Ł  T H A E R A . h ienia i za n iem  idącego p rzem ysłu ; kiedy się p ie r ­

w sze coraz bardziey  rozprzestrzenia ły  , w  m iarę  
Zpom iędzy n auk  p rzyrodzonych  , opartych  postępu  ośw iaty  i powiększającey się ludności, 

113 do św iad czen iu ,  tak  ch lubn ie  pożytecznem i te n  os ta tn i  musiał zaraz przybyć na pomoc, ażeby 
^ynalazkam i czasy obecne zaszczycających, ro i-  z mnieyszey w  stosunku do lu d n o ś c i , p rz e s trze -  
hictwo ledw oze  nie naypoźniey  p rzybra ło  po- n i  ziemi, większą korzyść, do zaspokojenia l icz­
n e  nauki. M amyż w  tern obw in iać  rozum  ludz-  nieyszych po trzeb ,  w ydobyć  można było.

ł k tóry  usi łow ał w p rz ó d y  nayskry tsze  ta jem - Jed n ą  z przyczyn , k tó ra ,  zdaniem  mojćm,
nice n a tu ry  zbadać a częstokroć n a w e t  ods ła-  w ie le  się przyczyniła  do opóźnienia postępu  n a -  
hlac takie ty lko , k tó re  ciekawość człowieka za- uk i  ro ln ic tw a ,  jest k l im at łagodny i podnoszący 
fP^kajają , ap o ź n ie y  dopiero , zm ordow any  nie- żyzność ziemi tych  k r a i n ,  k tó re  za kolebkę ro -  
jako jey cudami, na całvm świecle  m a te ry a ln y m  dzaju ludzkiego i za źród ło  cyw ilizacyi dziś u -  
JHyagę jf.g.g udefaajacem i , zw ró c ił  się do rzeczy znajemy. O żywiające p rom ien ie  słońca , rozsy- 
®hżey cz łow ieka  obchodzących na tyru ziem skim  łając ciepło i św ia t ło ,  są naydzielnieyszym  środ -  
Pa<lole. k iem  podniesienia i u t rzy m an ia  s i ł  ży w otnych

Nie obw iniaym y rodzaju  ludzkiego o p ło -  w7e w szystkich ożyw ionych  jestestwach; w  m ia -  
JPość, nie zarzucaym y cząstce jego nayszlache- rę  natężenia p ie rw sz y c h ,  do pew nego  p rz y n ay -  
!11eyszey j do b ó z tw a  go zbliżającey w idoków  m uiey  stopnia , te  ostatnie i obfieiey się rozm na- 

P ^ żn ey  durny. S ta ło  się w  p rzec iągu  d ług im  żają i do większey doskonałości dochodząc, 
Cieków, jak się stać było  pow inno . z mnieyszey p rzes trzen i  z iem i ,  większą masse

Potrzeba , jeżeli nie wT każdym  względzie, ludności w y ż y w ić  mogą. Zw ażyw szy  do tego 
kedy p tzynaym niey  w  zachow aniu  by tu  cz ło w ie -  jeszcze, że w  m iarę łagodności k l im a tu ,  cz ło- 
wa’ jest naydzielnieyśzą sp rężyną  wszystkich  je- w iek  doświadcza m nieyszey l iczby po trzeb ,  k ie -  
*’? Czynności. Nie będąc tym  bodźcem zmuszony, dy  w  zim nym  i su row ym  doświadczać musi ich 

‘§hiie dozw ala usypiać w ładzom  pojęcia, a na -  n ie ró w n ie  więcey , n ie  dziw  m ó w ię ,  że . s ta ro -  
• et do natężen ia  sił f izycznych, żadney n ie  czu- ży tn i ,  zaymując kraje Azyi i po łudn iow ey  E u ro -  
kc.R P°hudki, zostaje w ciągłey otrę tw ia łośc i,  w  ja- py, p ie rw iey  zw raca li  uw agę  na to, coby ich b y t  

Pogrążone w idzim y i dzisiay jeszcze narody  uprzyjem nić , aniżeli,  coby go u trzym ać mogło, 
k tó rych  ograniczone p o trzeb y ,  rozległa C złow iek  obsypany daram i n a tu ry ,  ubezpiecza- 

Zestrzeń ziemi zaspakaja. jącemi jego bytność , p ie rw iey  zap ew n e  m yślał
£ , ^ i c  może nie masz trudn ieyszego ,  jak poło- o wydoskonaleniu  sztuk pięknych , "aniżeli o p o -  
(k? Stanicę po trzebom  c z ło w ie k a ,  a ty m  bar-  stępie ro ln ic tw a .  T ak  dalece , że ten  p rzem ysł,  
J ley jeszcze je określić. Odm ieniają się one w tenczas dopiero  zaczął się podnosić na s top ień  

iniarę postępu  cyw ilizacyi, i gdy jednem u  do- nauki,  k iedy w  zachodnich i północnych n a ro -  
eĆzną są rękoym ią  nay wvmyslnieyszycli w y -  dach dała się uczuć po trzeba  troskliwszego cho- 

|^d, dru|rj też same u w aża  za n iedostateczne do dzenia około roli. T rz e b a  było Anglikom i N iem -  
rzy«iania by tu . Cywilizacya i rozszerzone sto- com w p rz ó d  uczuć tę  potrzebę, żeby z ich ło -  

j r'k l narodów , do pomnożenia liczby ty ch  po- na w yszły  jeniusze A r tu r a  Junga i A lb rech ta  
i e b nay więcey się p rzyczyn iły  i w zajem nie po-, Tliaera.
lazajace się po trzeby  , może się naydz ie ln iey  Ale oprócz tego jeszcze jest jedna okolicz-

j. ybła(j aj^ (j0 rozprzestrzen ien ia  gran ic  cy w i-  ność , k tó ra  w strzym ała  na długo postęp ro ln i -  
t a k ^ 1' l ‘°s tęp  atoli dobroczynnego jey św ia tła ,  c tw a  i w yniesien ie  się jego na stopień  nauk i 
od l°st Powolny , że led w o  znaczney odległości R o ln ic tw o  należy do rzędu  nauk  p rzerodzonych . 
rij s'ebie w ieki,  w yraźnieyszego jey podnoszę- owszem na tych  ostatn ich  całk iem  się opiera , 
dy Sl? S(ł św iadkam i; oczy w isty  dowod tey  p ra w -  dopóki w ięc  rozum  ludzk i  n ie  zda rł  tey  zasłony; 
ń i n P ^ i  nam  Przfid oczy bi story a p rzem y słu  i k tó rą  tajemnicza n a tu ra  tw a rz  swoję p o k ry w a ,  

lejętności, na k tó rych  się on opiera. dopóty  i ro ln ik  m usiał się b łąkać w  lab iryncie ,
jdę ^  początkach to w a rz y s tw ,  po trzeby  szozu- przypuszczeń , częstokroć ciem nych, a czasami i 

y liczby ludzi bez ich na w e t  przyłożenia się, ca łk iem  n iezrozum iałych. T rz eb a  było w p r ió d y  
Z4 b  aiała wszędzie znaczna p rzes trzeń  ziemi, poznać sk ład  ziemi , wody, p o w ie trza ,  c iepła  i 

lerająoey w  łon ie  swojem bogactw a, na k tó -  ś w ia t ł a ;  tudz ież  um ieć dok ładu ie  ocenić w p ły w  
st Sl. powoli w iek i  sk ładały . Ale kiedy z po- ich nieograniczony na ożyw ione jes tes tw a, żeby 

cyw ilizacyi , p raw o  własności p r z |w i ą -  zrobić czyste i jasne w yobrażenie  p ie lęgnow a­
li^ lcb do pńeysca i w  n iem  ty lko  wrskazało ź ró -  nia roślin  i hodow ania  b y d lą t  dom ow ych. Cóż 

w ania pożytkow  i zaspakajania po- dopiero, kiedy jeszcze zw ażym y, że w rozm aitych  
> kiedy potrzeby  te , w  m iarę  postępu  cy- strefach ziemi, te  potężne działacze n a tu ry ,  wca- 

ilie 'acy i , zaczęły się s taw ać coraz lieznieysze, le  odm iennym  i w cale  różnym  sposobem w  p ły -  
V 110->a było w  tenczas spuścić się na siły p rz y -  w a ją  na kształcenie się jes tes tw  organicznych. 
l)y.]o°ri' a samo przez  się działające , t rzeb a  się > T ak  w ażne  przyczyny , n ie  dz iw , że epokę 
ctvv Uciec do pomocy sztuki i za jey p o śred n i-  wyniesienia ro ln ic tw a  na s top ień  pórządney  n a -  
V j  Wydobywać z ziemi t o ,  czego n a tu ra  uk i cofnęły p ra w ie  aż do naszych czasów. Mnó- 
*Nsz°-rn mieyscu odm aw iała .  T a  tedy po trzeba ,  s tw o  n iepew pycli  p r a w id e ł ,  oderw an y ch  po- 
ltl|eys**'C 9zł°  wieka ograniczyć się p ew n em  strzeżeń i chw iejących się z a s a d ,  częstokroć so- 

zrodziła sztukę ro ln ic tw a . b ie  p rzec iw n y ch , a zawsze w ą tp l iw y c h ,  s tano­
w ą  ^ e 1 ta  sztuka ro ln ic tw a  , w  początkach  w iło  cały zapas um iejętności gospodarzy. P o  

aR*ko p ro s tszą ,  s tosow ała  się do po trzeb  rozn iecen iu  n a w e t  pochodni św ia t ła  w k ra iu ie



nauk przyrodzonych, długo promienie jego oży­
wiające nie w yw ierały swojego w pływ u na na­
ukę rolpictwa. Trzeba było czekać, żeby na­
tura wydała człowieka, któryby potężną władzą 
swojego jeniuszu, rozpędził pomrokę ciemności 
i przesądów, a wsparty obfitym zbiorem umie­
jętności przyrodzonych , podniósł rolnictwo na 
stopień jedney z naypięknieyszych nauk. Ta 
chluba dostała się Niemcóm. Zpośród nich wy­
szedł człow iek, przenikającym jeniuszem tudzież 
trafnym rozsądkiem w czynieniu postrzeżeń ob­
darzony, napełnił całą Europę sławą pism sw o­
ich o Gospodarstwie W ieyskiem . Każdy się do­
myśli , że przedmiotem takiego uwielbienia są 
dzieła Albrechta Thaera.

Pom inąwszy liczne jego pisma , naysław- 
nieysze, a razem cały ogół nauki Gospodarstwa 
W ieyskiego obeymujące jest: „Grundsatze der 
rationellen Landwirthschaft.” Zasady umieję- 
tnego rolnictwa. Dzieło to zostało przełożone 
prawie na wszystkie Europeyskie języki. Przed  
laty kilkunastu przełożyłem skróconym sposo­
bem, cały prawie iszy tom tego dzieła, jakowy 
przekład naprzód częściami w Dzienniku W i­
leńskim  umieszczany, potem w osóbney książce 
pod tytułem: ,,Zasady Gospodarstwa rozumowa­
nego Albrechta Thaera” w  drukarni A. Marci­
nowskiego drukiem ogłoszony , nayuprzeymiey 
od publiczności gospodarskiey przyjęty został. 
W yjazd móy potem za granicę w  celu doskona­
lenia się w  przedmiocie Gospodarstwa W ieyskie­
go, a za powrotem do kraju, zajęcie się ciągłym  
publicznego nauczycielstwa obowiązkiem, przer­
w ały tę ważną pracę , do którey atoli dokonania 
tym więcey znayduję teraz pobudek, że zostawszy 
uczniem samego Thaera , i zebrawszy mnóstwo 
notat i dodatków podczas słuchania kursu go­
spodarstwa wieyskiego w  M oglinie, przez niegoż 
samego wykładanego, jestem w stan ie  dopełnić 
to, czega stan poźnieyszy nauki, olbrzymim kro­
kiem w  czasach ostatnich postępujący wymagać 
może.

Jakoż w rzeczy samey, nie tylko , ze w iele  
jest szczegółów, ale są nawet całe niektóre trakta­
ty nauki, które od czaru ogłoszenia drukiem tego 
dzieła, przez samegoż Autora, doskonalone (jak 
np . cały traktat o chowie owiec) zupełnie nową 
postać przyjęły. Oddając w  języku oyczystym  
to arcy -  dzieło, możnaż było opuścić tak ważne 
poprawy, przez samegoż twórcę jego dokonane? 
Byłoby to zaniedbaniem, wydającem w tłumaczu 
albo lekce ważenie nauki i dzieła, albo niewia- 
domość rzeczy. W szakże wszystkie te wynala­
zki, nowe postrzeżenia i myśli Autora, umieszczą 

się jako dodatki, nie odmieniając w niczem my­
śli Autora w  texcie oryginalnego dzieła. Takim  
w ięc sposobem przekład ten dzieł Thaera, mo­
że być uważany więcey jak proste tłumacze- 
nie.

I3onieważ koszta druku, dla obszerności dzie­
ła są nader znaczne , przeto na opędzenie ich 
innego środka nie widzę, jak ogłoszenie prenu­
meraty; mając nadzieję, że Szanowni Obywate­
le  zechcą wesprzeć moje usiłowania, dążące do 
podniesienia stanu rolnictwa, a zatem mające na 
celu dobro kraju.

Rozkład całego dzieła jest następujący: 
T o m  Iszy .

Dzieli się na dwie części. A T pierwszey  wy­

kładają się zasady ogólne nauki, niemniey prze* I 
mysłu rolniczego. Tu Autor, wyłożywszy "a 
ozem zasadzają się doświadczenia i postrzeżenia 
w gospodarstwie i zastanowiwszy się nad wpfy' 
wem nauk przyrodzonych na rolnictwo , dalej? 
mówi o potrzebnych przymiotach, usposobieni'1 
gospodarza, tudzież środkach nabywania tiatfkn 
W ykłada rzecz o kapitałach pod względem g°' 
spodarskiego przemysłu. O majątku ziemnym/ 
sposobach jego szacowania i przymiotach , nie* 
muiey o rozmaitych sposobach jego posiadłości/ 
jakoto przez arendę i czyn??, wieczny. I V  dni' 
giey  części wykłada ekonomiją czyli naukę or' 
ganizacyi i rządu gospodarskiego. Tu wyłuszcz* 
naukę o pracy w powszechności, o robociźnie 
przężney i pieszey i rozmaitych rodzajach robo' 
tnika — O rządzie wewnętrznym  i przymiotach 
potrzebnych ofieyalistów ekonomicznych —  ® 
przedaży produktów, cenie i targach. Daley wy' 
kłada sposoby utrzymywania rachunków gospo' 
darskich.

Potem wykłada rzecz o stosunkach , jaki0 
zachodzić powinny między ilością produkujących 
się nawozów, roślin pastewnych, tudzież ilością 
obory.

Cały ten Iszy Tom kończy się obszerny0* 
wykładem rozmaitych systematów gospodarstw0/ 
jakoto układu tróypolowego , pastwiskowego 1 
płodozmiennego.

T o m  l ig i .
W  tym Tomie Autor, ukończywszy matery? 

układów rozpoczętą w  iszym , wykłada w 3cioy 
części swojego dzieła naukę Agronomii czyli n0' 
ukę o gruntach w całey obszerności. IV czw a 1"' 
teY  części wykłada rzecz o nawozach.

T o m  IHci.
W  tym Tomie kończąc część C zw artą , wy' 

kłada naukę uprawy mechaniczney gruutó^' 
Teoryą i skład narzędzi gospodarskich. O rozm0' 
itych robotach uprawy mechaniczney —. Dal0/  
m ówi o zdobyciu gruntów czyli karczowali'11,
0  ogrodzeniach — O osuszaniu gruntów , o ro®' 
maitych rodzajach i sposobach skrapiania , zat0 
piania i spławiania łąk. W ykłada naukę o łąk0C*
1 pastwiskach.

T o m  i r t y .
W  tym Tomie zawierającym w  sobie picf^ 

i szóstą  część nauki, Autor wykłada całą n01** 
kę produkcyi gospodarskiey, to jest naukę p'e 
lęgnowania roślin i chowu bydląt domowych-

Całe dzieło drukować się będzie in 4to ^  
jori drukiem cyceronem.

Do każdego Tomu będą przyłączone potr®e 
bne tablice.

Prenumerata na iszy  tom, składający się ^  
45— 5o arkuszy ustanawia się rubli srebrny^  
cztery. Przyymuje się w  drukarni W . Anto016 
go Marcinowskiego. ^

W  celu rychleyszego zebrania prenum0ra \ 
udałem.się do w ielu znakomitszych w Litw*® 
K rólew stw ie Polskiem Obywateli i U r z ę d n i k  * 
którzyby raczyli przyjąć ua siebie tę Vocn°^  
na co jeżeli ich zezwrolenie nastąpi, W  tenc * 
ogłoszone zostaną mieysca kollekty.

Michał Óczapow^1,
Pisałem w IVilnie
24 lipca i85o. i'nC0'

W oluo drukować. W ilno i8 3 o  d. 2 0  *» 
Cenzor. L, Borowski.



Publiczna pr&cdai. 
i Or] Łitewsko-Grodzieńskiego Gnberuial* 

§° Rządu ogłasza się, iź rja azyskauie nagro- 
adzoney przez byłego Bielskiego p ow iatow e-  

£° Knzoaczeia Kamińskiego, za dzierżawę prze* 
Woytostwa Passyuok, kw artow ey  uiedoim -  

b przeznaczono na przedaż z publicznych tar* 
gowi wydzieloną dlań * exdyw izvi obywatela  

ołnbińskiego część maiątku Iw ankow iez poło-  
$ w Słonimskim Pow iec ie  , zawieraiącą 5 

^ęzkiey i 2 żeńskiey płci włościańskich dnsz, 
®łpttii nprawney, łąk i pod lasem 3 o morgow, tu* 

*,e& pod włościańskim ogrodem półmorga ; o- 
Ce,ńoną w  lo letu iey  proporcyi roozuey intraty  
a włościańską powinność 120 rubli srebrem; 

c'em życzący nabydi takow ą maią przy by-  
,8ó do tego Rządu dla targów z gotow em i pie- 

k.'fdzmi, na terminy,pierwszy sierpnia i8go, drn- 
y w rześnia 5go , teraźnieyszego rokn, a trzeci 

sta teczn y  w e trzy miesiące od dnia pierwsze-  
| °  wydrukowania , ninieyszego ogłoszenia w  

ankt-Petersburskich gazetach. L ipca 26 dnia  
*®5o roku.

Sekretarz i Kawaler Tadeusz Afauasiew.  
______________  I

Sąd 'faxdywizorski- 
1 Roku j 8 3 o  mca iulii 22go dnia Sąd T a -  

°rsko E x d y w iz o r s k i , skutkiem  Remissy w  
^ le*Qstwie Borysowskiem pod datą teraźniey-  
du^° r° ^ n *uu" 2ogo dnia nastałey , ad fnn-  

Ia ®aiętności Niebyszyua w Powiecie Bory* 
^  8klrn położoney zjechawszy, czynność pier- 

euiu zjazdowi właściw ą zaskuteoznił, korn- 
acyą tranzaktow do Kancellaryi Ziemskiey  

 ̂ rys°wgkiey na dzień trzeci 8bra idącego ro- 
0 udeterminował, i na ostatek, z pobudek w  

Krecio zjaśnionych iuryzdykcyą swoię na zjazd 
P°wtórny i ostateczny do miasta Pow iatow ego  

0rysowa przeniósł, oraz termin zjazdu pow tór­
k o  na j 5 gbra teraźnieyszego roku przezna> 

O ozem W8zystkiem przez awizaoyą niniey- 
interessowaue strony zawiadamia.

^ Jozafat Iw anow ski Sędzia Ziemski Min.
Xdywizor.

j, January Rusiecki P odsędek  P ltn  Borysow.
xdy witor.

jj W incenty B łażeiew ioz Pisarz Ziem. P ttu
°ry8ow. E xdyw izor .

P r e n u m e r a t a .  
kop. sr. 60 w Wilnie ,  kop. Sr. 70  

na prowincyi.
5 1 Na romans pod tytułem: Przygody mo*

S gospodarza i iego rodziny, czyli  powieść
ybiausu, w dwóch częściach zawarty napi. 

ny przez L. A.
 ̂ Nieść wsparcie ludzkości c ierpiącej iest 

^.^L ch etn ieyszym  czynem i naysłodszą po­
sts n°Sc,ii człowieka.  I.os , który iednycli  u.  
t ]c/.nie nęka , drugim stale sprzyja, innych 
s?c u w drażliwym utrzymuie stanie , inż gła- 

' ĉ , iuż prześladując, pol i czył  niedawno do 
Swego igrzyska Jankowskiego obywatela 

łj3 jj a W i l n a ,  który był właścicielem domkn 
Sj (’P0vvszczyznie. Niedość iź mu porwał pierw.  
s?Cz Z°n  ̂ * pozbawił go wzroku , trzebaż ie-  
«ty*e Ł.yło? w nocy ze czternastego na piętna- 
kieti|Va,a **oku bieżącego , cały  dom ze wszeł-  

1 ruchomosciami od nielitościwego gromu 
1 ^ * .  hy z kilkorga d z i e c i , dwoie starszych 
\  pastwą płomieni ,  a druga żona,  gdy

a straszliyyćm położeniu z pogardą swego

życia usiłowała Ocalić drobne Swe dziatki, zo­
stawszy od ognia uszkodzoną, padła ofiarą śmier.  
ci,  a razem miłości macierzyriskiey. Kogoź tak 
okropny stan bliźniego do litości nie wzbudzi? 
Któż będzie tak nieczułym , aby odmówił mu 
wsparcia ? Z moiey strony chciałem coś uczy­
nić na podźwignier.ie ley  familii; lecz  niezna-  
lazłszy nic milszego nad moię pra'cę, z tey do­
chód poświęcam Jankowskiemu i drobnym ie­
go dziatkom , i ta iest przedmiotem ninieyszey 
prenumeraty.

Łączmy, szanowni czytelnicy,  niepokonane  
usiłowania z pracą i ofiarami , a poświęcając  
się godnie dla wsparcia c ierpiącej  ludzkości ,  
niezrażeni źadoemi trudnościami , przekonay-  
my zawistnych , że ludzkość i dobrzeczynienie,  
są u nas powszechnemi i narodowemi cnotami. 
Imiona wasze, nayłaskawsi dobroczyńcy,  umie­
szczone będą na czele  d z i e ł a , i zapisane nie-  
ztartemi ślady na wieczne czasy w sercach 
przez «Vas uszczęśliwionych.

Prenumerata przyymuie się w Redakcyi  
Kuryera L itewskiego,  u Wielmożnego Stani­
sława J. Borodzicza byłego professora w Kró-  
lewstwie Polskiem,  utrzymującego bibliotekę a- 
bonamentalną w  domie J W .  Podbipięty,  przy 
ulicy  Sawicz,  tudzież u J W W .  i W W .  osób 
po różnych mieyscach , które wzruszone nie­
dolą Jankowskiego , nayłaskawszem poświęce­
niem raczyły  się przyłożyć do zbioru niniey­
szey prenumeraty.

Dozwala się drukować. W i ln o  i 83 o d« 4 
czerwca.  Cenz. L.  Borowski.

P o z e w .
W e d l e  Ukazu JEGO I M P E R A T O R S K I E Y  

MOŚCISamowładnącego Całą Rossyą etc. etc.  etc.
1. Urodź. Onufremu Eytminowi b. Sędz.  

Trock.,  Stanisławowi Sędz. Gran. Troc. ,  Adry-  
anowi i Tadeuszowi braciom, Racheli ,  Olimpii,  
Józefie i Maryannie siostrom, Eytminom i Ey-  
tminównom sukcessorom ś. p. Heleny Eytmino-  
wey Sędz. Grodz. Trock iey ,  w assystencyi opie­
ki czyniącym, Antoniemu Malewskiemu Regen.,  
i sukcessorom ś. p, Szambel. Kozakiewicza,  An­
toniemu Rossochackiemu Podkom. Troc. ,  Stani­
sławowi Sidorowiczowi  Adw. Sądu Głów.,  Miko­
łajowi Sobolewskiemu Sow ie t . ,  Tomaszowi Mi- 
neyce Star., Kazimierzowi Abramowskiemu, W a ­
wrzyńcowi  Pudkamerowi Porucz.  , Adamowi i 
Onufremu Waszkiewiczom , Tadeuszowi Malu- 
sewiczowi , sukcessorom Szam. Bystroma, W i n ­
centemu Stetyńskiemu, Katarzynie Mąkiewiczo-  
wey z dokładem opieki,  Stanisławowi Podrezo-  
wi Sędz. , Tadeuszowi Poczobutowi Komor. , 
nieletnim Jasińskim z dokładem opieki , W i n ­
centemu Nowickiemu Regen.,  Stanisławowi W iz -  
girdowi, Dyonizemu i Annie Kaczanowskim, Onu­
fremu Kozłowskiemu,  Angieli  Wasi lewskiey z 
dokładem opieki,  Franciszkowi Kleczkowskiemu  
Sędz., Olechnowiczowey z dokładem opieki,  Ja­
kubowi Sobolewskiemu , Fel icyannie Giermało-  
wiczównie -z dokładem op ie k i ,  Wawrzyńcowi  
Gorzkowskiemu Kap. i Kawalerowi  , nieletnim 
Ostrowskim i ich opiece , Mateuszowi Pl isko-  
wskiemu , Antoniemu Chondzyńskiemu Gubern. 
Strabczemu, Józefowi  Pawłowiczowi ,  Janowi i 
Józefowi Bartoszewiczom , Hermanowi W o y -  
tkuńskiemu, Antoniemu Oganowskiemu Adw.  Osz., 
Tomaszowi Popławskiemu Podkom. Lidz.,  Ka-  
lixtovvi Dani łowic’ owi  Marszałkowi , Józefowi  
Hrabiemu Judyckiemu G en era ło w i ,  oraz dal.
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szym iakiegobądź imienia, na/.wislca i tytułu lub 
urzędu pretensorom do massy funduszów Onu­
frego Eytmina Sędz., a takoż Raymundowi Chodź- 
kowi Prez. i Kawalerowi, Antoniemu Kocieło-  
w i Asessorowi i Kawalerowi , Macieiowi Kur- 
kowskiemu Sędz. Grodz., urzędnikom Sąd. E x-  
dywiz. składającym, Pozew przed Sąd Główny  
Lit. W ileń .  2go Depart. , z powództwa Urodź. 
Michała Bykowskiego, Maryanny Gierłowiczów-  
ny Guwernantki w assystencyi o p ie k i ,  Adama 
oyca Kalixta i Adelaidy Jezierzow w nieletno- 
ści będących,którzy obżłch pozywają referuiąc się 
do wiedzionego procederu Dekretu Exdywizor. w 
folwarku Barbaryszkach w Ptcie Trockim ocze- 
wiście pod r. i 8 3 o juiii 8 d. zakroczonego, za­
łożonej od onego w Sądzie Ziem. W ileń . appel- 
lacyi , i dalszych dowodow u Sądu złożyć się 
maiącycli pryncypaluie o to: Aczkolwiek żałcym  
jak Ukazy Naywyższe postanowiły oczewisty 
D ekret Sądu Exdywizor. funduszów obżałgo Eyt-  
mina Sędz. w d. 5 julii i 8 3 o r. niezostał ob­
jawiony, i  niewzięto z objawienia rozpisow, dla 
odczytania całkowitego Protokułu Dekretu, ni­
gdzie potąd dla stron nielokowano, gdy iednak 
strony obowiązane popierać dozwoloną appella- 
cyą w terminie prawem okryślonyni , żałcy  
deltrow ie niemogąe tracić na czasie ,  i niewia- 
domośoi o D ekrecie  między konkredytorami i 
obżałni pod d. 8 iulii i8  5o r. ferowanym w Bar­
baryszkach, popierając appellacyą złożoną w Są­
dzie Ziem. W ileń .  zakładaią następne ze wszy­
stkiemu obżałmi proźby : o skasowanie Dekretu  
oczewistego Exdywizor. d. 8 iulii roku i 8 3 o 
w  Barbaryszkach ferowanego we wszelkich ka- 
tegoryach, a szczególnie z obżałmi sukcessorami 
ś. p. Heleny Eytrainowey, tak co do utrzymania 
stosunków i zapisów , iakoteż zostawioney czę­
ści maiątku Babaryszek na udział obżałn., z na­
kazaniem kalkulacyi z pobieranych intrat, i ak­
tów mieyscowych, z kassatą obligow i w lewków  
nieprawnych i bezwalutnych , słowem wszel­
k ich  o co bądź ichże stosunków, o powrót tychże 
intrat z czasu zawładania zmównego, przez zmar­
łą Eytminowę z procentami w rzecz massy, ia­
koteż branych alimentów od datty dylacyynego  
Dekretu Sądu Exdywizor. funduszów obżał. Eyt­
mina, na obżał. sukccssorach, o odkrycie fundu­
szów po śmierci teyże Eytminowey zawłaszczo­
nych , o zebranie massy, mimo kredytorow roze-  
braney , z ruchomości i startych intrat z opu­
szczeń administracyi oraz oney niedbałości, ztąd 
o kalkulacyą i odpowiedź za tąż administracyą 
uszczuplającą massę uległą w odpowiedź wierzy­
cielom  i o nieprzyięcie akceptowanych przez 
dekret wydatków , o dozwolenie żałcym , któ- 
r e y  bądź z sukcessorow Łucyi Bykowskiey oso­
bie dobrze wiadomey o rzeczy z Eyitminem o- 
przysiądź realność należności z uwolnieniem żał- 
go Bykowskiego , i o poprawę lokacyi. danoy 
przez Sąd Exdywizor. lokuiąc żałcych albo na 
iednych Barbaryszkach , albo na naypewniey- 
szych funduszach Eytmina, przed obżałmi kon­
kredytorami, pretensorami i sukcessorami w sum­
mie r. sr. 3,023  k. 5 i przyznaney, i o dolicze­
nie 7go procentu , oraz expens prawnych zł. 
2 ,o o o  ztąd , o ustronienie obżał. ani ważności,  
ani pierwszości do lokacyi iaką uzyskali, na d e­
krec ie  exdywizorskim w Barbaryszkach, riiema- 
Jących, z  odesłaniem ad bona reperibilia , po-  
źnieyszych i nieprawnych lokatorow, o uwolnie­
nie żałcych od znoszenia ciężarów obżał. du­
chownym stanom zawinionych i o poprawę sche-

dowania żał. z nieodpowiedniego summie wydzi*" 
łu na zapowiedziany dekretem procent, i o ka5'  
satę dekretu w kategoryi żałcych odsyłaiąceg® 
po satysfakcyą do obżałgo Judyckiego i połowy 
Łoiowa o r. sr. i ,233  i ad bona reperibilia or-  
sr. 1289 k. 45  i tego wszystkiego z procentami 
oparcia na Barbaryszkach i kamienicy po ' l ' 0 '  
biaszowskiey w "Wilnie, ustrariiaiąc obżał loka- 
torow i Eytminowey sukcessorów, o uwolnieni® 
od opłaty poszlin za żał. Bykowskiego, żał. J e " 
zierzow i Gierłowiczównę, iako oraz za papie1* 
do iego schedy przysłuchuiący, o kassatę d®' 
krętu zaznaczaiącego wykonanie przysięgi do d- 
1 8bra i 8 5 o r. sub amissione rei, i złożyć na' 
kazuiącego świadectwo z wykonania naydaley ^  
d. i 5 tegoż 8bra, a nadto o skutki dekretu S?' 
du Exdywizorskiego forum w Ziem. Trockim na' 
daiąoego, iako też iednoczasowie ogólnie rzeczf  
massy z obżałnym Judyckim nie konkludujące' 
go, ztąd o przysądzenie w  rzecz teyże mass/ 
obżałgo Eytmina , drugich r. Sr. g 4 , 6 oi k. 4  ̂
z procentami na obżałnym Judyckim  i maiętno'' 
ści Łoiowie, z ustronieniem stosunków obżałg® 
Judyckiego i zapisaniem amissyi , oraz zniesie' 
niem rozprawy w Ziem. R zeczyckim  narzucO' 
ney, a oddzielnie z kwitu 1810 mar. 9 zł. i&4® 
z procentami, i za expens procederowy szkodfj 
straty przez obżałgo Eytmina próbowane na ob' 
żałnym Judyckim cz. zł. i 5,554  wskazania i 11 * 
iego wszelkich funduszach oparcia, z obżałmi t-aS 
Urzędnikami Sąd Exdywizor. składaiącemi o szko' 
dy i straty przyczynione massie , z nieubezpi®' 
czenia funduszów ew ikcyi u ległych  kredytorom, 
takowych dokładnie niezebrania, i między m®' 
pewnych lokatorow rozrzucenia , a mianowici® 
przy dłużnikach pozostawienia i niewypełni®' 
iiia skutków remis Sądu Głgo 2go W ilen .  D e' 
part pod d. 27 iunii i 8 i 4 r. iedney , i 182$ 
ianuar. 3 i  drugiey , a'odpowiedź w tern wszy" 
stkiein z własnych funduszów i o powrót bi'3' 
nych salaryow nad zastrzeżenie Ukazu ostatek' 
nego, oraz oto  wszystko co czasu sprawy p1 
szonym będzie S. M. Z,

Roku 18 5 o iulii 29 dnia W oźn y  w  śpi"3' 
wie W W J P P .  Michała Bykowskiego, Mary311 
ny Gierłowiczówny z dokładem o p ie k i , Ada®’3 
oyca i nieletnich Kalixta i Adelaidy Jezierz0^ 
kopie tego pozwu poudzielne dla w s z y s t k i c h  ' 
górze pomienionych lokatorow dekretem Ef 
mina Exdywizor. d. 8 iulii i 8 3 ® r. ferowany1? 
w maiętności Barbaryszkach a takoż sukce5S° 
roni ś. p. H eleny Eytminowey i Onufremu 
minowi Sędziemu oczewisto w ręce w tyc*'
B irbaryszkach w Pow iec ie  Trockim p o ło ż o n y ^  
zaś po dalszych pozwem w górze zaiętych . 
umieszczenia do Gazet trzykrotnie do Redak®^ 
Kuryera Litgo popodawałem i prawną 1 ( 
prawę przed Sądem Głgo 2go W ilen .  D®P 
opowiedziałem.

Tadeusz Olechnowicz W oźn y  Pttu
W olno drukować, w W iln ie  29 lipca 1 

Michał Oczapowski Cenzor.

1 Zeszłego mca 15 lipoa iadący od 
niey staeyi Jedliuy do W iln a  , zgnbił fe tn  ^  

safianowy z 2nia miniaturami °P l‘aWtVe\ a07,y 
złoto. Ktoby la k o w e miniatnry z n 0 ^ a l y  
zgłosić się do apteki uniwersyteckiey w  
do mieszkającego tam P. Jankiewicza, z® 
bierze należytą nagrodę. D att 1 8 jo  r° 
augusta 1 duia. .

AYoluo drukow ać, Policmeyster Chr?^8


